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Po upadku rządu lewicy
G abinet ław icow y należy już do p rz e - ; bury etycznej. Mogły to  być usług i sąsieda- 

rełości. R ozpadł się w niesław ie, zanim zdo- j k ie z parlam entarnego  podw órka, a le  —  
lał uj"zeó św iatło dzienne, zanim  zdołał by ły , zaś ich w ynikiem  zaw ieszenie pa
przejść choćby ty lko  jedni} próbę życia. 
I  ta k  skończyła się h isto rya , w esoła w praw 
dzie, lecz może w łaśnie d latego ogrom nie 
sm utna.

Gdy się bowiem czy ta  szczegółowe spra
w ozdania z prz.ebiegu ostatn ich  k ilku  dni 
przesilenia, zw łaszcza z dn ia  ostatn iego, 
gdy  się przyw iedzie na  pam ięć m om ent, że 
przedm iotem  tego  iście hom eryckiego boju, 
jak i m iędzy sobą w iodły w ku loarach  sej
m ow ych g rupy  lew icow e, by ły  nie hasła 
służenia spraw ie publicznej, choćby to  n a 
w et były  hasła  „rpbotniczo-wlościańskie**,

ru  k an d y d a tu r do czasu spraw dzenia, czy 
„dochodzenie k a m e “ przeciw  danej osobie 
było w ytoczone, czy n ie“.

I  w  tym  gorszącym  handlu  b ra li udzia ł 
p rzedstaw iciel chłopów polskich i robotn i
ków  i galicyjskich niedobitków  konserw a- 
tyw no-dem okraitycznych bez najm niejszego 
poczucia, ja k  kom prom itują Polskę i Sejm 
polski. I  trzeba  było  aż ta k  silnej daw ki, 
ja k  k an d y d a tu ra  M oraczewskiego, by  po
w stał zdrow y odruch u  rad y k a ła  z P om o
rza, pos. B rejskiego, k tó ry  w ostatn iej go
dzinie uśw iadom ił sobie, że w  rządzie Rze-

r.adzieje Niemców ma Śląsku Górnym i Czechów banków w ręce czeskie i to tych nielicznych, 
na Śląsku Cieszyńskim*1. które nostryfikację otrzym ały/

W związku z tą  sprawą wypowiada p. Bain W Malopolsce wszystko zostało po dawnemu, 
villo nadzwyczaj ciekawe zapatrywania na pań- j jak  za austryackich czasów bywało. Przez filię 
siwo czeskie: ■ w; . — w—  t-----j Wiener Bank-Verein przepływa struga złota 

e-

?kie instylucye, korzystając z dawnej swej 
wszeehwłudności w Małopolsce, stają się zapo
rami na drogach przypływu zagranicznych k a 
pitałów zdrowych, których współpraca w for
mach odpowiednich byłaby konieczną dla bu
dzącego się do życia naszego rozwoju gospo
darczego.

Banki małopolskie, podejmując pracę samo
dzielną, musiały podnieść swój kapitał akcyjny 
i tak : Bank przemysłowy z 10 milionów’ ia  
200 milionów, Bank małopolski z 4 mu. na lód 

a nostryfikacya, mil., Bank Hipoteczny na 100 mik, Bank 1 u- 
która sporadycznie odbywa się w formach zu- ] dowy z 2 md. na 30 mil., Akcyjny Bank Zwią- 

k ‘ z !»*“ * dla nich niegroźnych, gdzie, jak „Merku- zkowy z 2 mil. na 20 mil., Galicyjski Ziemski
. mszewiKami. C lęzkm położenie jego ojczyzny , rowi“ wiedeńskiemu posłużył jako parawan do ! Bank kredytowy z 5 mil. na 50 milionów i t, d
zmusza go do tej polityki. Maluczko, a  z tego ; dalszej bezkarnej działalności mały żydowski | Z powyższego zestawienia okazuje się żc
liczenia się państwo czeskosłowackie może banczek: „Bank komereyalny**, który rozporzą-j najbardziej, bo o. 2500 proc podniósł swój’ ku-

dzając kapitałem 2 milionów kor., wchłonął 18 pitał akcyjny — Bank Małopolski (dawny Ga-

,,Dzięki swemu położeniu i składowi państwo jamerykańskiego, wy syłanego przez naszych 
czechosłowackie może ty ć  tylko czynnikiem 1 migrantów, lwowska filia tej instytucyi ńajspo- 
niepewm.ści w Europie. Symipatye, jakie żyw ijkoiniej urzęduje w języku niemieckim, a  gdy 
się c,o izechów , w niczem tego faktu nie zmie- klient polski przyeiiodzi, zostaje w języku nie- 
"iają Lotychczas ich Rzeczpospolita w nicz- m janieckiin anonsowany u p. dyrcż 

ic usprawiedliwiła nadziei, jakie w niej pokła Minęła już dla nich trwoga, a 
p. Benesza pmega na li z<-niu• ‘rograni

nu 
nic
d:i;i
się zarówno z „Reiclem** niemieckim, jak

pr/.eiść do współpracy... Koalicya popełniłaby

elctora.

że nasze niepowodzenie na Ukrainie nastąpiło HankUiń Dyskontowym. Zapewne powoli prze- i zontacya w zetk
jego repri-

A 4 _____ _ „ „niooni się z szerokicmi koturn
z powodu układu z Petlurą. W ojna przeciw ; obrażenia takie będą liczniejsze, bo znajdą się 1 klienteli, którą pociąga modny soosób ujmo-
bolszowikcm może być według p. Ilerve wtedy- i liczr.C żydowskie m.de instytucyc, dOa których j wamia polityki finansow ej i szeroki europejski 

. , , . , , . , , . .  .tyiko dla Polski korzystną, jeżeli będzie pro- licha waluta austryacka znajdzie drogi odpły- !gest. niÓzb*inv na te? drodze r  w
/osolości] jak ie  mirnowoli ogarn ia  każde-i wieka, który wyrzekał się G dańska, k to iy  sadzona wspólnie z pabryota.mi rosyjskimi w vvu. Tu jednak narimionić należy, żc wiedeń- j
o na  wspom nienie tego w idow iska, u s tą - ' gościł K esslera, k tó ry  z całych sił w ytężę- j zgodzie ich pótoficyalnym rządem- w Paryżu !

ta rg  o posady, —  uczucie czypospoliitej nic może być m iejsca dla ezło-

ucauoiu praw dziw ego sm utku

lecz pospolity  
wesoło: 
go
pić musi 
i w stydu.

T akiego  gorszącego handlu  najw yższenii 
dosto jeństw am i R zeczypospolitej nie widzia 
ła naw et P o lska  szlachecka, Polska z epo
ki augustow skiej. Tam  frym arczyli godno
ściami ludzie przekupni, zbrodniczy, pizc-

wraz z gen. Wranglem i t. d.
W  tej chwili konoepeya i zadów lew ico - ' W. dzienniku „Figaro** wykazuje p Jakób

Rcujon. ze jezeh ententa pozostawi Polskę sa
mą sobie, odda tylko przysługę Niemcom i bol-

smutny fakt, 
i liberałowie z

niem  poi na ł Polskę na  bag n a  Lofszewicikio.
i zadów lowico- 

w’ych przeszła w  zw yczajną fazę pośm ier
tn ą : szukan ia  wonnych. K tóż je s t t y m ! szowikom. Stwierdza następnie
zbrodninrzem , k tó ry  pozbaw ił Polskę zbo - 1  że angielska „Labour Party**
żnycli owoców ra jd ó w  pp. W itosa, D aszyń
skiego i M oraczew skiego. Oczywiście „ele-

klinani przez w spółczesnych, w yklęci praez m en ta  endeckie**. W  akcyi rozbicia rządów
lew icow ych „u jaw niły  się rezu lta ty  ltuloa- 
row ych aigitacyi endeckich, D ubanow icza 
i T eodorow icza 11 —  pisze „Naprzód**. P o l
sk a  P a rty a  Socyal i styczna „go tow ą była 
w stąpić do rządu, nie bacząc n a  ofiary (!!!). 
A le w szelkie w ysiłki rozbiły się o perfidyę 
endeckio-arcybiskupią. Oni ponoszą też za 
to  odpowiedzialność!** Nie mam y wladom y-

potom nych. Tu jednak  rolę przekupniów  
odegrały cało g rupy  polityczne, przyw ódcy 
wielkich i silnych stronnictw , p re tendu jący  
do d y k ta tu ry  n ad  całą  R zecząpospolitą.

I gdyby przynajm niej w tym  ta rg u  cho
dziło o osoby, k tó reby  choć iczemkolwiek 
zaznaczyły  sw ą obecność w życiu publiez- 
nern, choćby to  naw et byli zw olennicy za
sad najskrajn icszyeh . Je d n a k  czyż  słyszał 
k tokolw iek  o p. Br gus raw skim , ludow co
wej w ie lk o ś c i . . .  z G arw olina, k tó ry  iniał 
zasiąć na  fotelu m in istra  spraw  w e w n ę t r z 

nych, w k tó rego  ręce m iały się dostać  naj
w ażniejsze gałęzie -wewnętrznego życia pań- 
Stowcgo Polski ? L ub też o p. Kop- ińskiin, 
socyaiiście z Łodzi, k tó ry  miał zostać w ice
m inistrem  ośw iaty ? Boć rów nież podse- 
kreta>ryaty w ciągnął p. W itos do swej k ra 
m arskiej lady. I z całej te j trag ifa rsy  w y
ra s ta  na bohatera , k to  ? —  pos. D iam and, 
k tó .y  oti'zy 4 '.wszy oferto na, fotel m inistra 
przem ysłu i handlu , dzięki wrodzonem u 
sprytow i zdołał bardzo szybko p rzy jrzeć 
się swoim przyszłym  kolegom  i dał z m iej
sca odpowiedź —  odmowną.

R odzaj i ch arak te r tych targów  najlepiej 
cli k to  y /u je  lew icowy „K uryer Poran-
n y “ , p a tronu jący  sta le  wszelkim zamysłom

Ascpsithom padli ofiarą kłamstw bolszewickich 
i uwierzyli w polski imperyalizm.

Bauki Malonolskie.
W chwili przełomowej banki małopolskie 

stanęły pod znakiem dwu poważnych postula
tów i tenuencyi. Pierwszym odruchowym wy
siłkiem było wydobycie się z pod wiedeńskich 
w.pływów, unarodowienie szeregu insty tucji, 
drugim zaś, co z pierwszein idzie w parze, mo- 
bilizacya kapitału rodzimego, który wniósł

Warszawa. (Telefonem). Na skutek inieya- { Nad powyższym programem i projektem óso- 
ty wy Narodowego Zjednoczenia Ludowego. ■ bowego składu gabinetu rozpoczęły się per- 
które wystosowało do Marszałka list z propo- j traktacye ze stronnictwami. Socyaliści i Thu- 
zycyą powierzenia p. Władysławowi Grabskie-, guitowcy oświadczyli się przeciw gabinetowi, 
mu, ministrowi skarbu, nrisyi utworzenia ga-1 Ludowcy nie dawali przez długi czcs odpowie- 
binetu fachowego, wezwał Marszalek Sejmu , dzi; wieczorem ogłosili rezolucyę, w której nie

pobotniczo-włościańskim , k tó ry  donosząc, ii  I n ietw a lew icow e uczynią, naw ót do osiero 
zarzu ty  podnoszone przez targu jące  się s tro -jco n o j polskiej racy i-s ta n u  i zrozum ieją, że 
n y  dały  n aw et „asum pt do egzam inow ania ! w ta k  ciężkich oprcsyach. w  jakich się
kw ałifikacyi propono-wanycli ministrów**, 
z boleścią zauw aża : „D ochodziło do tego,
h  podnoszono, słusznie, czy niesłusznie, 
przeciw  n iek tórym  kandydatom  zarzu ty  na-

fitn

wzmożenie życia gospodarczego i form przemy- 
ści, czy  od obow iązku „ofcai'‘ uchronitą n r - 1 Aoftych wc wszystkich objawach, 
szycll socyałistów  isto tn ie  % .perfidya“ j Probhcm pierwszy był bardzo aktualny, Je-
m ieitionych przez ..Naprzód** posłów. Co się | SI"ó zważy, że wszystkie banki, mówi się o
jed n ak  ty czy  „odpowiedzialności**, którą, i akcyjnych instytucyach, były wręcz obce, albc 
J , , . | prawie obce, z wyjątkiem Banku krajowego,
o .g an  socyalistyczny w ym ienionym  przez j Bankowi przemysłowemu patronował wie- 
siebie posłom  grozi, to  chyba nie bierze je j,d o ń sk i Nicdcroesterreichische Escompte-Gesell- 
tragicznie naw et sam „Naprzód**. N a osta- , schaft, Ludowemu — Laenderbank, Galicyj-
tn iej konferencvi k lubów  lew icow ye' , na Credit-Anstałt, inne zaś, jak Bank
, . t, . . . , • i Hipoteczny nie byłv roślinami wyliodowancmLk . >rej pos. Broiski zapro testow ał przeciw , , , • 1 1 , „J r _  ̂ I obcycli oranzpryach. lecz pozostawały w oro-
k an d y d a tu ize  p.  Ni Oraczewskiego, pos. Da- ą 7,c pa!;tów uzależnione od austryackicgo ka- 
szyński oświada-zył, że ..nie pozwoli z a b i- .pitalu. jak Un'on Banku i innych, 
jać  w ten  sposób człowieika żywego**. G dy I Zapytać należy, jak  banki małopolskie roz- 
więc m ow a o od p owiedz.i al o ości, to  czyż. ; wiązały ten podstawowy problem i w jakich wa

, , , . , , ,  runkach pracowały naid wyzwoleniom sio z podmoże bvc odpow iedziabiosć biu-aziej emub- 1 • /  .- . . . 1  obcych wpływów. Zdawacby się nalezaio, ze w
na, ja k  za  „m aohm acyę , k to ia b y  czyniła  j pracach tych, mających wpływ na polityko skar 
w praw dzie p. M oraczewskiego „umarłym**, i bową państwa, a choćby cząstkowy wpływ na 
lecz n a tom iast Polskę —  ż y w ą ?  | ogólną politykę gospodarczą., znajdą poparcie

Po ciężkiej próbie przychodzi zazw yczaj 'v sfr' ra'"h miarodajnych, skoro działały z ca
lem zaparciem się, w myśl intcncyi rządu. Tu 
podnieść należy, że wszystko to, co zrobiono, 
sfalo się z własnej inic.yatywy reprozćnlacyj j 
malopoiskieh banków.

Pierwsze kroki Polskiej Komisyi Likwidacyj
nej zaznaczyły się nominacyą komisarza rzą
dowego (lla obcych banków, lecz urzędowanie 
jego było — jak żywot, Komisyi Likwidacyj
nej — krótkie, nie obejmowało całokrztałtn 

w szystkich uczciw ie p o i 1 g iup i.c-.i po- ważnego problemu i ogromu pracy na tern po
litycznych. W. K . j lu, jaka powinna być doraźnie podjęta w chwili

_______________ i przełomowej. Potem powstał chaos, wśród któ-
irego nikła jakakolwiek kontrola, skończyło się 

'sz tab  pruski chciałby odnieść nad Polską, jest na łikwidacyi fiiii czeskich banków, zaś mwtrya

ostrzeżenie. Może więc p,o tej gnr.-uo.vnej 
k lęsce fconecpcyi rządu lewic o w..'go stron-

Rzeezpospolitia znajduje , odiiowiedzialność 
za rządy  w  państw ie m usi spocząć na

o godz. 10-tej do siebie przedstawicieli stron
nictw, celem aasiągnięcia ich opinii 00 do tego 
wniosku.

Wniosek Nar. Zjednoczenia Ludowego do
znał życzliwego poparcia ze strony Związku 
Ludowe Narodowego, Zjednoczenia Mieszczań
skiego, Narodowo-Chrześcijańslciego Klubu Ro
botniczego, zaś przedstawiciele Klubu Pracy 
Konst. ponowili oświadczenie, że w dalszym 
ciągu są za gabinetem koalicyjnym, a jeżeli
by utworzenie takiego gabhietu było nicmo- 
żliwem, gotowi są poprzeć gabinet fachowy. 
Fiastowcy nie sprzeciwili się tej propozycyi, 
podobme, jak  Nar. Partya  Robotnicza. Jedy- 
:ue socjaliści i grupa Stapińskiego oświadczy
li się przeciwi tworzeniu gabinetu przez p. Grab
skiego.

Wysondowawszy opinię strcrmielw, które w 
większości oświadczyły się za powierzeniem 
misy i tworzenia gabinetu fachowego p. Grab
skiemu, Marszalek udał się z odpowiednim 
-/n oskiem do Belwederu. Naczelnik Państwa 

akceptował proptzycyę Marszałka, poezem od
był konfereneyę z p. Grabskim i po-.vierzył mu 
m isję utworzenia gabinetu.

Warszawa. (Telefonem). W godzinach popo
łudniowych rozpoczął p. Grabski pertraktacye 
?. possezegółnemi stronnictwami, którym  przod-

wypowiadają swego stanowiska o gabinecie 
tworzonym przez p. Grabskiego, mówią tylko 
ogólnikowo o ouozycy: przeciw gabinetowi
reakcyjnemu. Jest tc nowy przykład pytyj- 
sldch uchwaJ ludowców, które etosownie do 
okoliczności można dwojako tłumaczyć. Naro
dowa Partya Robotnicza w zasadzie odnosiła 
się do projektu p. Grabskiego z życzliwością, 
wkońcu zajęła stanowisko nieprzychylne. Ja k  
słychać, przyczyna tkwi w niezaspokojonych 
am bicjach Naród. Patyi Rob., k tóra doma
gała się, aby na stanowisko ministra b. zaboru 
pruskiego został powołany p. B r e j s  k i  Na 
to p. Grabski nie mógł się zgodzić, gdyż sprze
ciwiałoby się to przyjętej pi-zcz niego zasa
dzie, że gabinet ma być wyłącznie fachowym. 
Natomiast Nar. Partya Robotnicza, wysuwa
jąc kandydaturę p. Brejskiego, wprowadza mi
nistra o wybitnie politycznej tcndeiicyi, coby 
mogło wywołać, w Poznaii.-kiem w rłkę poli
tyczną. Stanowisko Nar. Partyi Rab. spotka
ło się u większości stronnictw z ostrem po- 
rępieniem. Ostatecznie po dłuższych rokowhr- 
nłach około 8-mej wiecz. został ustalony skład 
nowego gabinetu.

OSTATECZNY SKŁAD GABINETU. 
Warszawa. (Telefonem). Nowy gabinet przed 

1 stawia się następująco: prezydyum i skarb — 
stawił swój projekt i informował się, jakie p . Władysław G r a b s k i ,  sprawy zagraniczne 
stanowisko zajmą, wobec nowego rządu. i ks. S a p i e h a ,  dotychczasowy poseł w Loridy- 

P. Grabski oświadczył, że do tworzenia g a J nie> 8 Prawy wojskowe — gen. L e ś n i e w s k i ,

_ I

I-metn przystępuje - w porozumieniu z pp. B a r -  
, 1 c m i 61 i w i ń b 1; i m, żc zamierza stwo-

; tylko p r/yerye 1;a do tego rewanżu, jaki chciał- ckie pozostawiono w zupełnym spoJrojn. Wkrót-1 rzJ'ć ga-bmet nr.wsurós fachowy o programie 
by odnieść nad nami. Chodzi tu o obr,>:,;■? z-wy- ce icż minął popłoch wśród finansierj’ wkdmi- i konieczności paóstwo-.yych. Głownem zadaniem

rałnnct.u bodzie lojalne wykonywanie woli 
Sejmu.

Nowy gabinet co do składu osobistego bę
dzie się opierał w głównej części na gabine
cie Skulskiego, aby nie przeciągać już i tek 
zbyt długo trwającego przesilenia. P. Grab-

binetu: Pre-
zydyum i skarb — p. Wł. G r a b s k i ,  spra-

— pr ‘
c i e e h o w.s.k.i, sprawy zagraniczne — ks. 
S a p i e h a ,  albo p. S 7. e.b.e.k.o. sprawy woj-

iko.le.je — dr B a r t e l ,  aprowizaeya — p. Sl i -  
I w i ń s k i, poczta — p. T o ł ł o c z k o ,  ośavia- 
ta  — p. Ł o p u s z a ń s k i ,  rolnictwo — prof, 
B u j a k ,  roboty publiczne — prof. N a r u t o 
w i c z ,  Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej i pra
cy — n i e o b s a d z o n e ,  kierownictwo Mini
sterstwa spraw wewnętrznych — p. K u c z y ń 
s k i ,  prokurator przy Sądz/ie Najwyższym, kie
rownictwo Ministerstwa sprawiedliwości — do
tychczasowy wiceminster M o r a w s k i ,  kiero
wnictwo Min. zdrowia — p. C h o d ź k o ,  kiero
wnictwo Ministerstwa handlu i przemysłu - -  p. 
O l s z e w s k i .

Z powyższą listą p. Grabski udaje się o godz, 
1C do Belwederu.

Prasa francuska wcale spokojnie oceniła opu- oiostwa z r. 1918 i pokoju z r. 1919. Do tego steraj, pracującej na małopolskich rynkach pie
szczenie przez wojska polskie Kijowa. Odwrót wszelkie środki są. dobre, poczynając od propa-, n-ęznyeh, rozpoczęto lukratywne interesy, za-
nasz uważa tylko za manewr taktyczny, aby gandy bolszewickiej, która ma na celu dopro- ( zmu-zające się tupetem i pewnością srabio. kto- 
„zebrać swe B iły  i wykonać kontrofensywę*4.1 wadzić do rozkładu pat-ryotyzmu w krajach za- ra wzrastała z każdą chwilą, podniecana wia- 
Pcwne znaczenie ma ewakuacya Kijowa jedy- J  chodnic,h, a kończąc na propagandzie nacyona- domościami, że u steru skarbu stanie ich da
nie ze względów politycznych. 1 lis tycznej, która podburza Rosyan i Litwinów wny znajomy wiedeński.

Jedno z najpoważniejszych pism „TcmpŚ1* | przeciwko Polsce. Czy p. I.loyd Gcwgc to zro- Marzenia te prysły, nie pogrzebały jednak 
stwierdza, że w niniejszym wypadku stroną zumie?** j ekspar.zp. z jaką zabrały się banki te dla utrwn j s ti; rrze“ stau-;} nasteonie listę
atakującą względnie przygotowującą atak  są.: Znany publicysta Jakób B a i n v i l l e  pisze. Dnia w Jfałopolsce swego rozwoju i w pływ u1 j  j , _
wyłącznie bolszewicy, Polacy musieli jodynie w ,.L‘Aetion Franc.aise*': j r,a kształtowanie się życia gospo/łarczego po- j ( ^
bronić się. a ze względów taktycznych' uprze-1 „Nic mając ani moralnego, ani matcryalncgó pysła.jąnogo państwa. Nikt nie pytał ich o no- wy wewnętrzne — pp. 8 k n i s k i ,  albo W o j -
dzili przygotowywaną starannie ofenzywę boi- poparcia, którego mieli prawo się spodziewać ; stryfik.no,yo. nikt nie wglądał w ich czynności,
szewicką. W dalszym ciągu pisze „Tomps“, że j od koalioyi, T>ol:v'v zmuszeni byli się cofnąć j niłct nie strzegł inflacyi walutowej, jaką unra- 
„ageuci bolszewiccy świata całego będą pom i-1 i opuścić Kijów. Wywołało to radość w Niem- j wiały i której były inspiratorami, nikt. wreszcie
mo to ciągle twierdzili, że Polacy są nanastni- czech, a także w radykalnych kolach migiel- nile badał dróg odpływu złota zagranicę i ma- ^  ,
kami i żeR osya sowiecka musi się bronić, choć skich, gdzie przez jakąś dziwną ślepotę oskarża i ehmacyj. faJdc sprawnie i gorączkowo przepro- j " cśv - _  ! ' !'a n c -  N o w o d w o r s k i ,  albo b. czeń stronnictw liczyć na poparcie: Narodowe* 
pragnie pokoju. Ale opinia publiczna, mając fa-Jsię Polskę o „iinpćryalizm**. Jwadzały. Wprawdzie walczyć zacayiiano nół-i minister S o b o l.e.w.s.k.i, przemysł i handel— |£ °  /-.leuticczcnia Ludowego. Związku Ludowo-
kty" przed oczyma, sama osądzi, co w arta jes t; „Porażka kijowska fest do naprawy. Ale trze- śrortkamb kt( r̂e jednak dotykały mniej w in-; ,>rof. politechniki warszawskiej C h r z a n ó w  J  narodowego, Narodowego chrześcijańskiego klu

nyeh, pozostawiając głównych winowajców w 
spokoju.

Jak  inaczej postąpiły władze czeskie z filia -, 
mi wiedeńskich banków, rozsianemi na calem 
obszarze czcsko-słow. państwa, gdzie już w li
stopadzie 1918 roku zaciążyła nad nimi żela
zna pięść czeska, powodując wprost jęki w pra-

skowe — 
■u ość —

gen. L e ś n i  e.w s 
Prane,

k 1,

CHARAKTER GABINETU. 
W arszawa. (Telefonem). Gabinet p. Grabskie

go, który nie jest parlamentarnym, lecz faeho- 
sprawiedli- i wym. może według dotychczasowych oświad-

ta  propaganda, naśladowana z literatury n ie - .ba się liczyć z jej skutkami, jak ie  może ona 
mniieckiej 1914 r.“ j wywołać... Państwo polskie zostało na nowo

Następnie wskazując na konecnfracyę wojsk powołane do życia w myśl wszelkich praw: pra- 
rjemieckich na Śiąsku Górnym i Prusach wscho wa historycznego, zasady narodowości, 14 pun- 
dnich oraz wojsk litewskich wzdłuż linii deinar- któw i t. p. Ale trzeba było jeszcze zapewnić 
kacyjnej, wywodzi „Temps**: „Widzimy tu  wy- mu środki do życia. Otóż trak ta t wersalski po
pisany na mapie Europy wschodniej plan woj- j skąpił ich Polsce, a polityka koalicja środków 
ny przeciwko Polsce. A taki bolszewickie są tyl- tycli odmawia. Polska otoczona jest przez wro- ( sio wiedeńskiej, następnie rezygnacyę kapita- 
ko jedną częścią tego planu. A rewanż, jak i|gów . Niemcy, Rosyanie i Czechosłowacje Je s t jłizmu wiedeńskiego z wpływów, jakie posiadał,

, . . (bu robotniczego, klubu Pnący Konstytucyjnej,
|s  k :. roboty publiczno prof. N a  r  a  t  o v  l.c z t Zjednoczenia mieszczańskiego. Stronnictwa ka- 
1 z Zurychu, koleje — Dr B a r t e . l ,  poczta — tolicko-ludou ego (grupa Matakiewicza).
I>. T o ł ł o c z k o  albo p. B i e n i o w.s.k.i ze 
Lwowa, rolnictwo — prof. B u j a k ,  oświa
ta  -— Ł o p u s z a ń s k i ,  albo rektor K o s t a -

Na ogół należy zaznaczyć, że stronnictwa le
wicowe podczas rokowań nie okazywały zby* 
tniej zaciętości, a cały szereg posłów lewieo- 

, . ■uęych wyraża! się z calem uznaniem o kwalifi-
n.e.c.k.i. z Krakowa, praca p. P  e p ł o.W- ijiaCya>c|1 osobistych po szczególnych ministrów, 
s k i ,  aprcrwizacya p. S l i w i ń s k L  I Według powszechnego zdania jest to najiep-
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-%zy gabinet, jaki w obecnych warunkach pjo- ■ a id  Machay przedstawi obetną sytuacyę na 
in a  h>Io stworzyć. i Kp:szn i Orawie. Społeczeństwo nasze niusi żą-

r<>;>adto w kołach pcsolski -h zazcnczano. że dać energicznie zadeśćuczynioida za bestyal- 
ks. Sapieha, desygnowany na ministra spraw «;•<» mordowanie działaczy polskich na terenach 
z;:gcyF)’cz!iyt|'n. jest kandydatem Belwederu. plebiscytowych.

Yv IEC RODZICIELSKI. Z nowym widem 
szkolnym otwarte będzie w Krakowie pierwsze 
państwowe gimnazjum żeńskie, do którego

NACZELNIK PAŃSTWA O KONIECZNOŚCI 
UTWORZENIA RZĄDU.

Warszawa. P. A. T. Ja k  sl ehać. Naczelnik wpisy się już rozpoczęły. Ministerstwo wyznam
paro w a  zaz&atzęł z okazj i zrzeczenia się przez ^tijdlfnyAh i oświecenia publieunego ró wnuczę-
  H ' i i n. -  -  _  i- ..- ! .-i. tf/-.KTnnlii K o o n tll -Trv r.T’_ w naszemp. W i t o s a  misyi utworzeń1# gabinetu, że by- ^„!e pastanowito, że to pierwsze 
łw jego pragnieniem, aby przesilenie, które ©d- j c a ! e j  zsuhodniej Małopolsee państwo-
hija się szkodliwie na interesach panstwa, zo- ,VR jPnK,azy,łm żeńskie należeć będzie do no- 
ntalo jak najwcześniej zakończone. Jego pra- tv p u ‘szkńl średnich, i  pianom naukowym
gcieniem było i jojsl- 3-b} pań^t11 o zcstalo u- j m;ltematyC7.nó»-pjfz5T0dniczYm. 
gruntowane na szerokich masach ludowych i , Poniew ai ten tvp azkołv średniej żeńskiej 
aby szerokie warstwy ludności mogły dla pań-j odw)łł;?da p r^ ie m io m  i dążeniom ogro- 
stwa owocnie pracować. Jest pewnem, że n>;- mnoi więkitz0^c* rodziców, przeto p©v. olany do 
itm wszystkich trudność; ideał ten zostano osią ,v( ia z a jntoresw Jp.ych komitet urzą-
,rni«ty. Naczjłaik państwa oświadczył, że jak dza wiec rodzicielski, celem omówienia tej me-
najśpfessniej perozurtir się z Sejmem, aby się ]e doJ. !oslaj , 4 esty;. Wmc odbędzie się
zaMarrowić nać sposobem- usunięcia 
w utworzeniu rząda.

trudności

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno-

w sali Nr. 39 Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w sobotę dnia 26 b. m. o godz. '6 wieczorem, 
a zgromadzi niewątpliwie tłumnie interesowa- 
wane koła rodzicielskie i przedstawicieli szkol
nictwa.

AMERYKAŃSKA SKŁADNICA RATUNKO
WA w Krakowie, k tóra sie mieści przy ul. św. 

t |  , I i fA rtrndc. w hotelu „Union", wydaje obecniewierne przedpłaty w ceiu {paczki żywnościowe tym, którzy- otrzymują 
..nrzekazy żywnościowe11 H ooccra  od swych 
krewnych lub przyjaeiół w Ameryce. Amery
kańska składnica ratunkowa w TC rakowie. jest 
jedrnem  ze źródeł, dostarczających zapasy, na
gromadzone przez wielką, tę organizację. Główna 
składnń-a znajduje się w Warszawie, gdzie 
wydajność pracy przy pakowaniu paczek ży
wnościowych dochodzi do 2000 dziennie. Ake.ya 
amerykańskich składnic ratunkowych ma cha 
rakter filantropijny i cieszy się ogrominem 
zaufaniem ludzi zainteresowanych. System jest

unikrręcia przerwy w prze- 
s.i łee drennlka.

K R O N I K A .
Kraków, 24 czerwca.

W DZISIEJSZYM FELIETONIE zamieszcza
my rzecz iw Józ-fu Ujejskiego, profesora umi- 
w. wvtełu warszawskiego, wybitnego zna w y , bardzo nrosty. Każdy w Stanach Zj-dnoczo- 
liten lu ru  polskiej, o pracy J . Kleinera o Ju- "*<* «i<ńe pójść do dowolnego banku i kumć 
lircszu Słowackim . dziesięcio lub nięćdziesięcio-dolarOTi y p-zekaz

DAR NARCUOWY DLA NACZELNIKA i który rast-ejfeia wysyła do swych krewnych 
PAŃSTWA. Wczoraj po |fcj w magistracie od-j ^  ^ ty c h m ia s t po okazaniu przekazu

się pusifdzł ibyło się jiusiedzt u e subkomiretów finansowe- śvwnościowego i po utożsam.enm osoby posrn- 
e o  i propaga v. p d przewodnictwem w icepr.: Przekazu, il-ść żywności wymm-jona
Sarego. Obecni byli: starosta Kowalikowsld, | w pr^kazjp , zostaje wydaną. W ten suosob
g n. Stiller, wicepr. Folie, prezes Izby hand l.; W Kńcya ta  jest zupełnie pewna i o tyle prę- 
Epstcin. dyr. Ranku kraj. Armólowicz i in n i.1 c'^ a ’ 0 ’' e °he<ra« wanmfc: na to pozwalają 
Sekretarz komitetu Daru, r. mag Batko w •P'** *° korzystna i skuteezna pomoc Ameryki 

dla Polski.
Aby umożliwić i jak  najbardziej rozszerzyć

sjłaYy-ezdatiiu zazr.a; zył. że gł. komitet Daru
narodowego dla Naczelnika Państwa przyśhd .
w Jaiszwm ciągu ł i« v składkowe, kwitaryusze Famoc tej organizacyi, poinformowani zostali 
i Ic d a tto w ą  k stru k ey ?  co do zbierania dam. i  "«cnci, by przesyłali pocztówki z adrwami do 
Komitet krakowski wniósł pismo do Rady mia-1 Ameryki o przysłanie przekazów żywność,o- 
sra o sub^encyę i sekeya skarbowa uchwaliła!** bnira w Warszawie, hotel ,,Bnsto ,
przedstawić odnośce wnioski na najbliższem u'- K carowa. Poeztówki te  wysyłane są s-pe
pesiedzenm Rady. Kupiectwo krakowskie na 
skutek odezwy prezydyum Izby handl.. rozpo
częło w swem łonie akcyę składkową. Na ży
czenie, wyrażone na  poprzedniera posiedzenia 
subkomitetów, sprawozdawca wygotował spis 
Spółek akc. fabryk, banków i t. p., celem od
niesienia się do nich o składanie darów, Sta
rosta KowaFkewaki wnosi, aby kom ro t nriej-

cyaV.ą pocztą i mają zapewniune szybkie doj
ście do rąk  adresata. System powyższy cieszy 
się w Polsce maju "ższom uznaniem. W szystkie 
oddziały Państw. Komitetu pomocy dzieciom 
J o  lomngają gorliwie w tej pracy. Po bliższe 
infoimacye zwracać się należy do filii w K ra
kowie, ul. św. Gertrudy, Hotel Union 

W YJAŚNIENIE POCZT. KASY OSZCZĘ-
sk i krakowski oi jął swą akcyą i powiat kra- ONO^CJ. Otrzymaliśmy^ od Dyrekeyi R  K .^ O. 
kowski. Idzie o rozesTanie odezw komitetu 
z czekami do urzędów parafialnych, gmin i
szkół. Wniosek podwyższy uchwalono.

następujące pismo: W Nr. 142 ,.Głosu Narudu‘‘ 
z dnia 17 b. m. ukazała się wzmianka p. t. 
„Wadliwe fmukcyonowanie Pocztowej Kasy

Dyr. Armółowicz w sprawozda iu Śznajfriią! Oszczędności w Warszawie1*, w której Stowa- 
żc niektóre banki. Związki handl. fabryki kra- {rzyszerrie Pożyczkw e Wzajemnej Pomocy w 
kowskie i Ł. d. deklarowały clcty hczas razem; Makowie zarzuca nam opieszałość w załatwla- 
ć w i e r ć  m i l i o n a  k o r o a . Akcyę prowadzi zleceń właścicieli kont czekowych, 
sie w dalszym ciągu. Uchwalono wydrukować’ Oświadczamy, żc wszystkie dyspozycje uese- 
oiłezwę Kołoitefu warszałwskkgo z podpisami stnlków obrotu czekowego załatwiane są bez- 
e/Jonków Komitetu krak. . Jla rozesłania do względnie w dniu r h  otrzymania i że opóźnie-
m-zędów paraf aie; ch. gn.in, obszarów dwor- .;ie wypłaty owemu Stowarzyszeniu nastąpiło

ó powodu zaginięcia piyekazów na poczcie. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia i po porozumie
niu s:ę z nadawcą, nowe przekazy natychmiast

skieh. szkół, wiedz miejscowy:h, właścicieli 
realności i zaim żcych o«ób prywatnych. Na 
tem posiedzemr- ramknieto.

WOREG A SINYCH GWAŁTÓW CZE- ! wysyłano.
SKłCH NA SPISZU. Komitet obrony Spiszą Z całym więc naciskiem zastrzegamy się 
i Orawy urządza dziś fy-. e czwartek) o godz. 7 j przed niesłusznymi zarzutami, nadmieniając, 
wieczorem w sali Kopernika Uniw. Jagiell. że Dyrekcya P. K. O., mimo piętrzących sie 
zpbranic objnratelskfeJ ra  którem jks. F erd y -jn a  każdym kroku irudności technicz/nych

('Orak lokalu, papieru), czyni wszelkie wysiłki, 
aby obrót czekowy w  Polsce, właśnie przez 
szybkfe i skrupulatne załatwianie, postawić na 

! odpowiednim poziomie.
| W SPRAWIE PRZESTRZEGANIA CZYSTO- 
jŚCI. Miej. Urząd zdrowia komunikuje: Osobom 
niechlujnym wstęp do biur magistratu wzbro- 

iniony. Każda osoba, potrzebująca oczyszczania, 
może się wykąpać w 1-szej miejskiej oczy
szczalni na kolei obok dawnej akcyzy, od godz. 

■8—10 rano i od 5—11 w nocy. W niedziele 
i święta od godz. 3—10 rano i od 8— 1J 
w nocy.

Do komunikatu powyżss ego dodać należy 
ąiwagę, że byłoby wskazaueeu, aby obok wzbro
nienia wstępu osobom niechlrjnym do biur
magistratu, Miej. Urząd zdrowia zaapelował
do innych władz i urzędów, aby zabroniły 
wstępu do swych biur osobom niechlujnym. 
Pożądanem przedewsz.rstkiem byłoby zarządze
nie dyrekeyi tramwaju, aby konduktorow i dc 
wozów tramwajowych nie wpuszczali ludzi
brudnych i niechlujnie odzianych, gdyż. w na
tłoczonych tramwajach łatwiej o zakażenie,
niż w lokalach biurowych.

STAN TYFUSU PLAMISTEGO W KRAKO
W IE. Tyfus plamisty w naszem mieście wygasa 
i na podstawie przebiegu epidemii można & n’o- 
skować, że w pierwszej połowie łipca liczba
chorych ograniczy się do kilku sporadycznych 
wypadków. Ob cc:,; a  epidemia zaczęła się w gru
dniu ubiegłego roku, kiedy epidemia czerwonki 
wygasła. Cyfrowo stan epidemii tyfusu plami
stego w Krakowie nie przećWawia się grccnie, 
jeżeli sie uwzględni gęstość zaludnienia, ilość 
mieszkańców, oraz ilość zaszłych wypadków 
chorobowych. Licząc od 1 stycznia 19120 do 
dnia dzisiejszego, chorych na t\fu s  plamisty 
było 1097 osób, z tego zmarło 140, t. j. 12.7%. 
Największa liczba chorych przypada na mie
siąc marzec. I tak w marcu było chorych w 
miejskim szpitalu epidemicznym 273, w kwie
tniu 271, w maju spadła ta  cvfra do 168. pod
czas gdy w czerwcu zmalała do cyfry 44 wy
padków. Najwyższa ilość dzienna chorych wy
nosiła 177 esób, podczas srdy obecnie ilość ta  
zmalała do 30 chorych, nie licząc oczywiście 
chorych ara inne choroby zakaźne, jak  tyfus 
brzuszny, powrotny i t. d.

W porównaniu do roku zeszłego, tegoroczna 
epidemia tyfusu plamistego była wwkszą. gdyż 
ilość chorych, fecJbna w ubiegłym roku w migi. 
szpitalu epid., wynosiła zaledwie 613 osób, 
podczas gdy w roku ubiegłym liczba ta  w 
pierwszych 5-ciu miesiącach się podwoiła.

Jakkolwiek rozpKawszcchmłc się ogólne mnie
manie, że tjdus jest bardzo ciężką i śmiertel
n ą  i  horobą i groźniejszą od czerwonki, to jeżeli 
zestawimy z nią cyfry porówirawcze, spostrze
żemy, że śmiertelność w czerwonce jest dwa 
razy większą, niż w tyfusie plamistym. I  tak: 
w zeszłym roku było chorych na czerwonkę, 
leczonych w szpitalu, 215 osób, z tego zmarło 
43 osób, t, j. 22%, podczas gdy Bit tyfus pla
misty zmarło zaledwie 10%. W  tym  roku śmier
telność ta  podniosła się się m  12,7%.

Chociaż epidemia tyfusu plam., zacząwszy 
od maja, zaczęła się zmrrl.-A?za5. to ledrnk 
śmiertelność w stosunku do liczby chorych 
zwiększała się, co należy przypisać gorszym 
warunkom a.prowizacyjnym ogółu ludności, co 
się zawsze przyczynia w zmacznej mierze do 
spotęgowania zjadliwości choroby Tyfus sze
rzył się głównie wśród biedn iejszej ludności, 
podczas gdy inteligemcya stosunkowo mniej 
ucierpiała. Z inteligencji zapadło r.ta tyfus 
plam. ehrześcian 29, a żydów 70 osób, wśród i 
biedniejszej ludności był stosunek odwrotny, 
chrześcijan zachorowało 858, żydów zaś 247. i 
Z-marło zaś chrześcijan 121 esób. czyli 14%, j 
żydów zaś 19 osób, czyli 70%. Badając miejsca 
zamieszkania chorych, przeknnywujemy się, że! 
tyfus szerzvł się głównie wśród ludności po-j 
dróżujncei kohMami, względnie przybyłej ze, 
wschodniej części kraju lub mającej styczność 
z osobami stam tąd praybyłemi.

W Krak rwie, podobnie jak w zeszłym ro k u ,;

I epidemia /.ostała szybko przez lokat zy nnej- 
j skfch zlokalizowaną i ograniczoną, co powinno 
wpłynąć uspokajająco na ćjgół ludaości. Przez 

j uruchomienie łaźni ludowych i  wystawienie 
baraków kąpielowych w Krakowie, akc-ya 

I zwalczania tyfusu na przyszłość zost.Rrie wyda- 
j tnie wzmożoną, tak, że możwa żywić nadzieję, 
i iż epidemia w tych rozmiarach, co w roku bież., 
| więcej się nie powtórzy.
| ŻNOY/U OFIARA WISŁY. We wtorek o go
dzinie 5 po poł. utonął w Wiśle powyżej kla
sztoru PP. Norbertanek Antoni Dundaczek, 
uczeń VT kl. gimn., syn Dra Framciszka Dun- 

; daczka. Chłopiec, w towarzystwie młodszego 
I brata i Kokgi, przepływał Wisłę. Dwa razy 
| wszyscy trzej rzekę przepłynęli szczęśliwie, 
przy trzceiem przepływaniu od brzegu do brze
gu Dundaczek zanurzył się i nie wypłynął 
więcej na powierzchnię wody.

WIADOMOŚCI Z SYBERYL Otrzymujemy na
stępujące cenne infoimacye:

Powróciwszy obecnie óo Ojczyz.ny po czterole
tniej niewoli syberyjskiej, gdzie w Irkucku dla pod
trzymania ducha polskiego wśróć Polaków praco
wałem jako redaktor „Głosu Polskiego11 aż do 
czasu, kiedy drukarnię zabrali nam bolszewicy, 
chętnie interesowanym służyć mogr informa^yą
0 losach piątej dywizyi syberyjskiej i byłych jeń
cach austryacldch. w szczególności komunikuję, 
że położenie jeńców naszycń p każdym dniem ule
ga zmianie, zaleznie od stanowiska naszej Repu- 
błijci do Rosyi sowieckiej. Oficerowie, włącznie do 
kapitana, zamknięci są w obozach, wyżsi zaś ran
gą od majora począwszy, więzieni są w termie, 
gdzie Widu z nich zapadło na tyfus, a między 
innymi były dowódca piątej dwwiz.yi, pułkownik 
Waleryan Czuma.

Dotychcza: amarłi: pułkownik Kcenitz fojciec), 
pułkownik Iiadlez, podpułkownik Skirgielło Jace- 
wicz.

Dotychczas rozstrzelani zostali przez bolszewi
ków 7,a udział w wyprawach karnych: porucznik 
Raczyński, kapitał Dorowski, chorąży Obłu-
CłlO ,VrłC7„

N? fioncie padło około 400 żołnierzy, miedzy in
nymi, porucznik Białas W.adysław, kap. Trznadel 
Koenitz (syn). „

W obozie koncentracyjnym zostają: Grzybczyk 
Jan, kap., Koza YTadysIaw, podporucznik z Pod
górza, Wereszczyński Antoni z pod Lwowa. T)v- 
boski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Zcnda Józef, ponicznik Biodzki, kap. ppor.. Ro- 
żyłoy/icz, por.. Undas Stanisław, por„ Sokołowski 
Władysław, chorąży, Baudoła Tadeusz, chorąży, 
Sobolewski Luclwik, chorąży, Trojanowski Igna
cy, kapitan, uciekł z obozu w kierunku na wschód, 
Florek Bolesław, kapitan, OMaza, kapitan, Ga- 

[jewski Jan, koncypient adwokacki, Pawlikicwicz 
Jan, porucznik, Kryniski Władysniw, podporucz
nik, Hyjck Ludwik, k unita o. Pikulski Wiktor, cho
rąży, Czekanowski Michał, Strączek, kapitan, Smo- 
łucha Tadeusz i wielu innych.

Rudolf Kawczak.
Nowy Sącz, ulica Jagiellońska.

Z URZĘDU Wa LKI Z LICHWĄ. Za wypiek 
pierników z mąki psz-innej ukarano Ludwika 
Aleksandrowicza konfiskatą 86 klgr. pierników
1 grzywną 500 Mit. (lub 3 dni ar.). Orgrna Urzędu 
walki 7, lichwą przeprowadziły u Zimermanowej 
na Kazimierzn rewizyę i skonfiskowały kilkadzie
siąt paczek tytoniu

TRZY WŁAMANIA. W ciągu ostatnich ? tygo
dni trzy razy włamano się Qo składu powtozów, 
sznurów i t  p. Finkelsteina przy uL Wielojrole. 
czyniąc szkodę na 200.000 mk.

WYPADEK PRhY PR A CM Wczoraj -ano wo- 
z -A.nc Pogotowie ratunkowe de fabryki Ziele
niewskiego. gdzk Drzy przesuwaniu kotła młrdy 
robotnik, Jan Jui sk. doznał złamania rąk- Odwie
ziono gw eto szpitata św. ł azarzŁ.

WYBUCH GAZÓW. Oaegciaj o  godz. 11 w nocy, 
gdy na stacyi kolejowej robotnik kolei, Jędrzej 
Wójtowie/, przegląda! puste wagony, v  jednym 
z nich wybuchły gazy i. benzyny, skutkiem czego 
W. doznał ciężkich oparzeń. Pogotowie odwiozło 
go 3o szpitala św. Łazarza.

łu zbiorowych drużyn.. Pojadzie więc 4, 5  
lekkoatletów, 2 tennisistów, 2 szermijrzy i po 
jednym przedstawicielu fachonęfńł pczostaiyeh 
5 działów. Czynione są nadto starania, by wy- 

, dział hippic/aiy, składający się z samych ofi
cerów W. P., p o jeb a ł wraz z końmi na koszt 
Ministerstwa spraw wojskowych. Polska ekspe- 

: dycya wyjeżdża 17 lipca.
KULTURA CZESKA. Zn ar: e jest zachowania 

^■ę Czechów podczas rewozyi na grandy. Pro
wadzą podróżnych pod bagnetami do rewizyi 
i  obchodzą s io . z nimi bardzo brutalnie. Nie 
szczędzą przy tem naturalnie także kobiet, roz
bierając je do naga. W iedeńska „Keichspcst1* 
podaje, że niedawno społkal raki lo« perrrmgo 
Anglika ua stacyi w Lundenburgu. Anglik je
dnak r ie pozwoli! na  stosowanie względem sie
bie ,,maaier“ czeskich, powiedział .żołdakom 
kilka okoliczir ościowy ch słów, kwalifikujących 
należycie ich postępowanie, wreszcie znk ń- 
czyt: Zwiedziłem już cały świat, podróżowa
łem wszędzie, ale coś takiego nie sp ó łk i1. !  runie 
nawet... w Afryce.

Zawiadomienia ! komunikat’'
DAR NA BIAŁY KRZYŻ. Na rzpez ..Pol- 

sLictgo Białego Krzyża" złożyła młodzież tu
tejszych szkół powszechnych 2124 Mk. i Ulfl 
kor. 50 hal.

ZAMKNIĘCIE BIUR INSTYTUCJI FINAN
SOWYCH CU 26 DO 30 CZERWCA. Od Ba ku 
Krajowego. Filii w Krakowie, otrzyniujemw na
stępujący komunikat: Prostując umieszczone po
przednio w dz.ennikach ogłoszenie — MaJoncBkie 
instytucje finansowe i ich Filie zawiadamiają Pu
bliczność, że wobec prz.mnia.ny książkowoścj. pro
wadzonej dotychczas w koronach, ua waluto mar- 
kową. Biura ich Zakładów, z wyjątkiem działu 
wokslowego, zamknięte bęuą przez 5 dni. od 2C 
do 30 czerwca 1020 r. Zwraca się uwagę Puldioz- 
ności, aby  wcześnie zaopatrzyła się w śrcdki;;jd.v 
t.nieze, o ile ich w tych dniacii potrzebo , aó 
będzie. ' t nóg

Z PCWODU i USENIN PANNY W. składa 00 
Mk. na rzecz „Czci-woncgo Krzvża p o r. J.

1895
POSIEDZENIE SEKCY: SZKÓŁ POWSZECH

NYCH Koła l;s. ks. kateciictów ndkedzie si- w 
piątek i.̂  25 b. ra. o godz. 5 w seminarymn r.-.u- 
czyciclskiem. óprawa posunięcia o dwii; r - m  
wvżcj.

■KURSA FACHOWE dla sił wYchowaww.-.-cb 
zakładów opieki społecznej. Min. rracy i opioKi 
społ. urządza od września b. r. w Yvars/.awie rocz
ny kurs dla pcrsonaln wrołiowmłjńtej zakładów 
opmk: społecznej. Kandj rlatid z ukończoncni 
6-ciu klasami mogą liczyć na uzysk.arJe 
dpów 4000 Mk. roeziiie. Zgłoszenia przyjmuje Mi
nisterstwo. Łic7.lM frekv, entantek ograniczona.

Z Polski 1 ze swiafa.
POLACY W IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH.

W tych dniach rząd polski prz.yzr ał Polskie
mu Komitetowi Igrzysk olimpijskich kredyt na 
wysianie polskiej ekspedycji na Olimpiadę 
antirerpską, niestety, z dużemi redukcjam i. Za
miast pierwotnie projektowanych 150 reprezen
tantów Polski w 12 działach sportu, komitet 
zmuszona był wystawić budżet, zredukowany 
do jednej piątej wysokości i obejmujący tylko 
30 uczestników (4 działy 8port.u), prz/dewszy- 
stkiem bez tych dz‘alów sportu, które, jak hip
pika, piłka nożna, gimnastyka, wymagają udzia

JÓZEF U JEJSK I.

Książka Juljttsza Kleinera 
o Juljtiszu Słowackim.
W sferze umysłowej niewątpliwie czynni

kiem najbardziej podniecającym jest zawsze 
to, co niezwykłe, najmniej uchwytne, najbar
dziej tajemnicze, wj mykająee się z jasno za- 
rj łowanyuh kategorj i. To, co niepokoi i za- 
dzrw n . Niedarmo Plato już był przekonai-y, 
że zdziwienie jest punktem wyjścia, filozofii 
i żądzy poznania w ogóle. Sprawdza się to 
i r»  łiist-o~ykach polskiej literatury. Żaden 
z twórców polskich, nawet Mickiewicz., nie wy- 
wcrW tyle prac-y s ich strony, tyle mozol
nych pzót odgadywajńa, tyle namiętnych spo
rów, eo ów najbardziej nieuchwyrny, najbar
dziej tajemniczy, rozpływający się co chwila 
śledzącemu go rozumowi w jakieś mistyczne 
m głr kolorowe — poeta żywioł — Słowacki.

On pierwszy z wielkich po°tów doczekał 
sie syntetyrznvch monografii w klasycznem 
dzH e Małeckiego, a od tego czasu studya 
nad mm ciągną się nieprzerwanym łańcuchem 
i to  w h śrre  w ten charaktery?tycznv sposób, 
że jedno z a m  rodzi drugie, bo kaśde roz- 
wiąimje problem częściowo tylko łub odsła
nia eałVe»* nowe, ho każdemu badaczowi wy
myka s»* msiMtwo ezą.^uk tego lotn°go cia- 
łav jskfm jesf każaly utwór Słowa.okh-go i w ó r- j 
czas inni miłują czemprędzej te wyraykhją ce 
się cząstki chwytać. Im głębsza praca sie po
każe, tom p^w» 4  tylkc stftfijei się bodźcem 
do ■ nowych Kcdań. Reż studyów pic bvłoby 
powsl ido na pown» gdyby n:e książka pruf.
1 retlaka —  *. każde z nich prawie stało s!ą

z kolei zarodkiem nowych. Zjawisko akcyi
i reakc ji występuje w badaniach twrórczości 
Słowackiego na każdym kroku. A w dysku
s ję  nad problemem tej twórczości miesza 'się 
ustawicznie także nieustający spór o czlowde- 
ka. A miesza się nie jako kwestya odrębna 
od zagadnień nasuwanych przez twórczość, ale 
właśnie, jako główne nieraz, tych zagadnień 
podłoże. Często bardzo komentarz utworu za
leży od tego, jak  kto rozumie duszę Słowa
ckiego. Że zaś ta  dusza jest rócruie trudno 
uchw y.id | jak i twórczość, więc stąd subiek
tywizmu w jej pojmowaniu przez brelaczy jeśt 
conai nniej równie dnżo, jak subjełUywlzmu w 
komentowaniu twórczości. I  dziś po tylu do
świadczeniach można już prawie powiedzieć, 
że tak  być musi. Trochę przynajmniej impre- 
syonistą musi być każdy badacz Słowackiego, 
bo to nieuniknione następstwo samej natury' 
przedmiotu, w którym  taka  masa jest czyn
ników irracjonalnych. Wszakże Słowacki jest 
po prostu uosobieniem, a jego twórczość pra
nie najkompletniejszem arty-styeznem wciele
niem tego kompleksu zjawisk psychicznych, 
który się zwie romantj-zmem. Kożnaby go 
wrroet nazwać rcikrokosmem romantyzmu. 
Gdy zaś twórczość t. z. klasyka jest proce
sem fantazyi, kierowanej mniej lub więcej 
umiejętnie refleksją, fantazyi już w znacznej 
mierze uniezależnionej od uczuć, które ją 
pierwotnie do t\\ orzenia poruszyły, a podda
nej dobrow olni objektywnej celowości obmy
ślonych przez rozum środków, wiodących do 
urzeczywistnienia artystycznego zamiaru —- to 
natomiast twórczość tek  zwanego romantyka 
jest zwykle bezpo&odniem odbiciem jego sta
nów uczuciowych i przypadkowo z nimi sko
jarzonych wyobrażeń i wizyi. Objav ia się w 
niej dusz.a poety w oałem bogactwie i roz

maitości niesłychanej indywidualnych wibra- 
cyi psychicznych, poza któremi dopiero kry
ją się niezgłębione tajemniczo ich źródła, któ
rych tętno podziemne intuicyjnie czujemy, ale 
ich rozumem analitycznych badaczy nigdy nie 
dosięgniemy. Słowa, za pomocą których się 
poeta wypowiada, są  nawet w największein 
bogactwie swojem nieproporcjonalnie ubogie 
w stosunku do bogactw, które kryją. „Sło- 

i wa myśl pochłoną i tak  drżą nad myślą".
I jak ziemia nad połkniętą niewidzialną rzeką; 
z drżenia ziemi czyż ludzie głąb nurtów do
cieką, gdzie pędzi, czy się domyślą

Oczywiście nie zmieni to z drugiej strony 
faktu, że dociekać i domyślać się zawsze bę
dą. I to właśnie tem uporczywiej, im większe 
napotkają trudności. Ostatecznie wszystkie 
nauki, nawet tak zwane ścisie, mają swoje 
granice, poza któremi rozpoczyna się już me
tafizyka, a co za tem idzie, kończy się już 
olyoktywne poznanie, a zaczyna s:ę subiek
tywne. W szystkie ^eż muszą kontentować się 
wmdzą względną, ł  teorya, która w harmo
nijny sposób jasno tłomaczy znaczniejszy za
kres zjawisk, zadowala umvsłv i tak  długo, 
póki nie znajdzre się lepsza, zachowuje peł
ną naukową wartość. Czemużby historya lite
ratury miała mieć większe pretonsye? I  ona 
może wiele faktów ustalić, a na ich podsta
wie ma prawo konstruować syntezy, które 
choć nie/apr^eczenie będą musiały zawierać 
wiele pierwiastków subiektywnych, to prze
cież niewątpliwie roc.mież i obiektywnej pra
wdy zawierać mogą znaczną, doz?. Byłoby 
ty lkc istotnie podstawę ich stanowiły fakta 
rzeczywiście ustalone.

Z dotychczasowych monografii, peświęco

nych Słowackiemu, ta , która pierwiastków 
subjektywnych zawiera najmniej, a natomiast 
ustalonych faktów najwięcej, jest niewątpli
wie książka prof. Kleinera. Nie wiem już, 
czy to z natury samej tego znakomitego 
uczonego wynika, czy też jest wynikiem spe
cjalnego umysłowego trainingu, aosć, żc w 
stosunku swoim do przedmiotu swych stu
dyów i w całej ich sferze umie on zasad ę : 
s i r .  e i r a  e t  sfcud.i.o stosować w prakty
ce, jak  bodaj że w Polsce nikt drugi. W ogó
le pisze on tak , jakby gzjSwiek, którego 
twórczość badai, był mu jako człowiek żywy 
najzupełniej obojętny. W żaden swój osobi
sty, prywatny stosunek z nim nie wchodzi. 
Definiuje go, jako gatunek zjawiska na pod
stawie bardzo skrupulatnej i ostrożnej w  
Iizy, przeprowadzonej przytem bez żadnych 
innych wzruszeń, prócz czysto łntellektual- 
nych — zupełnie tak, jakby to było zjawi
sko przyrody, którego s:ę ani nie kocha, ani 
nienawidzi, które się chce tylko poznać, zro
zumieć i wytłumaczyć jego związek z całą 
dziedziną zjawisk pokrewnych. Tak traktował 
prof. K. poprzednio Krasińskiego, tak  obecnie 
Słowackiego. Yi jednym i drugim wypadku 
dusza człowieka interesowała badacza tylko 
o tyle, o ile badacza zjawisk fizycznych mu
si interesować przestrzeń, w których się one 
okazują, różnice ciśnienia powietrza, zmiany 
tem peratury i t. d. Rezultatem takiego możli
wie zupełnego oddzielenia podmiotu autora 
od przedmiotu jego studyów. iest w obu książ
kach zazdrości godny spokój, z jakim auto, 
rzecz swoją uczenie wykłada, spokój, poza a- 
laj‘ą.cy na kierowanie uwagi z doskonałą me
todyczna kolejnością od szczogólu do szcze
gółu. od l.wcstyi do kwest;, i, na niezapomi- 
nanie o uiczem, co w zakres studyum, zda-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni

ki ją: Y sobotę na łiezne żądania ..Wyźlolwde* 
Wyspiańskiego, niegrane od lulku miesięcy. j ŁYt- 
zwofeeie" powtórzone będzie w poniedziałek dla 
wycieczki robotn’ ej z Zagłębia Sosnowieckiego, 
która wynełni cały teatr. Z dniem 1 lipea zacznie 
nę sezon operowo-operetkowy.

W NIEDZIELNEJ „POPOLUENIÓWCE", która 
p-zyniesw w „Bagateli" ChiarełJega „Twarz i ma
skę ‘, w roli Sawiny zadebiutuj* p. Hanna Poie- 
«Ira, uczemcr zzkoły dramatycznej p. Kaz. Ga- 
tryel ikicgo.

Z ^E A rRU NOWUS'J komunikują KajMiższr 
preaoaer% ■ieózfa cipassMrie H. R^m*«ańŁa ^Słodka 
dziewezrau". Juz od trzeci, tygodn od.bjn^ają się 
codziennie próby pod reżyseryą L. Latajnera.

Repcrturr teatnr mfej. Im. J. Sfcwarklegoż
Czwartek 24 b. m.: „Za króla Sasa" Guranowi

Jciego.
Piątek 25 b. m.: „Zazdrość" Ar cy baszę wa. 
Soboti. 20 b. m.: „Wyzwolenie" Wyspianskiegoi.

Repc-y ’ rnlej^irego teatru powszechnego,) 
Czwartek 24 b. m.: „Chrześniak wojenny". 
Piątek 25 b. m.: „S*ara komedyaaitka".
Sobota 26 b. m.: „Tajemn,czv Dżemu".

Repertuar y^Sagateli^.
Czw irtek 24 b. ir..: ..Mistrz" z K  Kamińskinu 
Piątek 25 b. u l : „Mistrz* z K Kaminskim.
Sobota 26 b. m.: „Mistrz" z K. Kaanińskitn.

Repertuar teatru „Nowości".
Czwartek 24 b. m.: Wieczór baletowo-opcretko* 

wy N. Nadieżdiny i Nellego.
Piątek 25 b. m.: Wieczói baletowo-opeietkowyii
Sobota 28 b. m.: Wieczór baletów' -opertAkowy.1

nicm autora, w danym wypadku wchodzić do-. 
winno. A wchodzi w ton zakres hsudzc du-| 
to , tak  dużo, że tylko niezwykłe pohjczeuie' 
w umysłowośei prof. Kleinera rzadko razem) 
chadzających przymiotów może temu w szyst
kiemu sprostać. Ktohy n. p. ziial tylko iego 
analizy estetyczne, tenby z pewnością przy
puszczał, że ma do czynienia z czkrwlokiom; 
szczególnie wykształconym, uzdolnionym i zo* 
miłowanym w tym właśnie kierunku i na^ 
pewne studyująeym literaturę z tego głównie 
pufilctu widzenia. Ktoby zaś znał natom iast 
tylko samo jego dzieło o Krasińskim i m ałą,: 
ale znakomitą rozprawę o mesyaniźmie tego 
poety, tenby przypuścił, że człowiek, który 
z tałcą swoboda, a zarazem z taką  bystrością 
i drobiazgową ścisłością rozróżnień i utożsa
mień kroczy przez zawiłą sferę religijur filo
zoficznych zagadnień, rozmyślań i przeżyć, 
chyba niczem innem się nie zajmuje. Jeden 
zaś i dragi będzie wprost oszołomiony ogro- 
ni em oczytania autora i nie będzie wiodciał, 
co ma bardziej podziwiać, czy sam ó,v roz
miar lektury i jej różnorodność, czy nadzwy
czajną pamięć, która to wszystko zad o w ala  
w głowie i pozwala wszelkie nowe spostrze
żenia kojarzyć z całym nawałem dawnych 
z dziwną łatwością, a przvtem trafnością do
boru. Najtrudniej jednak byłoby może uwie
rzyć, że imzony, rozporządzający calem, ogól 
nikowo tylko pov'yżcj wymienionem boga 
etwcni głowy, nie pogardza bynajmniej roco- 
ta, która zwykle tylko rzemieślników nauko
wych bywa zajęciem, tych, co pracowitością 
niró' czą i cierpliwością dorabiają się sławy,, 
dostarczając prawdziwym talentom do pracy 
twórczej oczyszczonego materyału.

(Dokończenie nastąp!).
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. . .  . , . , . . - . . .  -a , , • t chciała się zdobyć na krok stanowczy. Władze

f t e m .  V. A. T. « o ® B.u*at M mudcstwa p r tm k tM y i minister Patek zawiadomił pre*. kie be./karnie przeIM?dzały ze m̂ ystkU ,h
af.ra«r lagtauiczTiych. n>matrów M i l e r a n d a .  | w i delegatów i urzędników polskich, których

Minister *praw zagranicznych P a t e k  wyje- Korzystając z ehwilowpgo pobytu w Paryżu; podkom ńya plebiscytowa na tych stanowi-
de  P a r y ż a  dnia 7 b. aj. po konferencyi hr. S f o r z y ,  dawnego wiceministra a obecnie j skach zatwierdziła. Oto jest obraz stosunków,

s prezydentem ministrów, na której skalista- ministra spraw zagrań, we Włoszech, oraz z
towanó koniecaność nkzwhwnteg® spotkania przyrzeczenia otrzymanego ze strony przedsta-
eśę j k l  P a tk a  z sioustreih Soaesieut, ipodczas wlcielą Wioch, min. P atek  wznowił swe stara-
dobiegn jąeego do końca pobytu tegoż ostatnie.- nia o zaproszcióe przedstawicieli Polski na kou j ,i0 Sejnm i rządu polskiego memoryał z prote
go w la ń ż łł .  jfereneyę •w Spaa. Włochy i Belgia wypowie- stera przeciwko temu postępowaniu Kontisyi so-

Ka dw-Hkrpt»ych obradach w Paryżu stwler- działy się w tej sprawie przychylnie dla Polski.
4*«uo. ż e  w  eiiwiii e teen sj nie podubna prze- Wobec tego prez. ftCBeraad obiecał przy pierw-
ę * * m a ś ź x  tapefind tafe  miedzy stronami do- szem spotkaniu sie z przedstawicielami ar.giel-' biscytowej dito S p l« 7 7  Orawy nie sostał’ przez
feMHv*facgo ifcsńitti, iT&ndkfe spary zakończają- skimi pestawić tę sprawę w ten sposób, apy d e - , kompetentne czynniki uznany, nowotarski Kc-
cz^ro jak również nie można w drodze pertrak- legaeya potok a została uznana ofieyalsie i aby j mit et składa wszelką odpowiedzialność za wy-
tseei zun£vjszye obszaru spornych terenów dro
gą frw aw iiia  ealte  nawzajem terenów bezspor-
Łv-.j,_ bezpośrednio.

W > ,-i.iiięi o ostiUttcnTie zasadą arińźrsin, na
Swćrą Mim. i*atck igotiwł się w r w  lisie. Ponie-

Starej Wsi, z Komitetem plebiscytowym, prze- 1  ekiej pożyczce wojennej wytykali mówcy nad- ■ wozdawczym kapitał zakładowy B arka wynó- 
jyw ając świadomie telefoniczne połączenie. ! zwyczajną korupcję, panującą w Czechach.'sil CO mil. rak., fundusze zaś rezerwowe \vy-

Wszelkie próby wezwania pomocy ze strony j Czeskie miliony wyrzuca się na Słowaczyzuę noszą około 7 mil. rak.
polskiej rozbijały się o konfereneye z komisyą i celem skorumpowania Słowaków. W pewnej W dluższem przemówieniu Naczelnego P  --
koałieyjną w Cieszynie, która przez 3 dni nie jfabryce wykryto ogromnie oszustwo podatkowe, rektora, Dr. J . Englicha, podkreślona zo s tea

za e,o nałożono na fabrykę 3 miliomy koron cze- rola- Banku w uprzemysłowieniu kraju, gdea  
skich kary. Wkrótce zjawił się jednak u fabry
kanta wysoki urzędnik skarbowy, który w za
mian za posadę w fabryce przyrz lcł anulować 
karę. Tak się też stało.

w jakich zmusza się ludność polską na Spiszu 
i Drawie do głosowania.

Wobec tych wypadków główny Komitet ple
biscytowy w Nowym Targu postanowił wnieść

iłe- 
so-

juszuiezej, oraz przeciw przyśpieszonemu ter
minowi plebiscytu.

IV razie, gdyby protest głównej Komisy! ple

j (Osiadała prawo głosu we wszystkich s p r a w a c h ,  hwk plebiscytu na ty  eh wszystkich, którzy raa-
które sie będą dotvc*vlv Polski pośrednio albo « c i jaskrawego naruszenia

‘ * prawa międzynarodowego, me potrafili wywal
czyć dlii ludności polskiej na Spiszu i Orawie 

Wobec spodziewanego kryzysu, przed wy ja- należytych warunków głosowania.
. zdom swoim z Warszawy mm. Patek prosił o , W1ZYTATDR PAPIESKI PJRZY KOKISYI

waż jednakże m iirster Benesz twierdził, że nie ndzieluude mu djn.isyi jednocześnie z dymisyą | PLEB. W CIESZYNIE
7111-że przyjąć jej bez porozumienia się z parła- poszczególnych członków gabinetu, pomimo to i Cieszyn. TJ. A. T. Dzisia: przyjechał do Cie- 
xe nteii! czeskim, k tóry  podczas Lieobeeności jednakże mógł dalej pracować w Paryżu wobec szyna.-mousiguore S c h i o  p p a j  wizytator pa
rs;!!. lińme-.-.a w Pradze stanął na stanowisku tego, że Naczelnik państwa, dając dymisyę by- pisaki. Będzie on stale rezydował przy komWyi 
»i!u a-rtetrażu tłieiycziiwem, przeto min. Benesz łmmi gabinetowi, polecił ministrom sprawowa- j pk/Wscytowej w Cieszynie, jedynie w sprawach 
w; j-ihał do ftragi, uinówiwsry się, że po poro- nie ich obowiązków <do chwili zatwierdzenia no- ( 
zumieniu się z pariaraentem w -nujb!is»Tym cza- wugo gabinetu, •  ckoju mhiister Patek zawia
sie się z ministrem poltłekn w  Opolu, Joinił w Paryżti sfery interesowane,
nit.o w Paryżu. O tym stanie rzeczy i przebiegu j

religijnych.

0 r Bsitssz o sprawie
Czeskie zbrojenia

isszcze Ifiiftc krwawe stam ie BłiąiSzy 
Poiakasi a Iksmmi

Cieszyn. (Telefo&ran). Czeskie Biuro praso- 
donosi: ii-oadsYn fila spraw zagranicznych 

Senatu czeskiego odbyła- dnia SE b. m., w obc- 
eneści ministra spraw zagranicznych, D r B e- 
n e s i i .  jsosśfahsaaie w ejasruśc cłeezjweiiiej.

Dr Br-nes* przodstawa historj^zum problem 
cieszyński w w ta tm a  okresie, łlżywując wszel
kich środków, demagnł się przeirtw adzania 
plelawąrtu. W skacał jiastępnie na jasne i cie
mne strony rozstrzygnięcia kwostyi w drodze 
Arbitrażu i przez plebiscyt. Zwrócił uwagę, że 
nic jest to kw estya jednego tylko stronni

ctw a, leez całego państwa. Konieezaem jest 
więc, aby wszyscy sprawę dołdadnie rozwa
ży i i i stanowisko swoje sformułowali.

Senator W i t t  Iw ytyko^at bardzo ostro 
r.iosuiAS, pantsjąoe ar CfewjrJfle i pos*ępowa- 
nie M ięizfB »ju«iiicas K-orahyr plebiscytowej, 
floraagając się w rezultacie przeprowadzenia 
plełm cyte. Podobne stanowisko zajął senator 
C ii o l e k .  kt-ói-y żądaj nadto, by również

została lozstrzygnię-
T akie samo stunowi-

sprawa Spiszą i Orawy 
ta w dradze plebiscytu, 
sko zajęli inni mówcy.

Dyskusyę zakończył K I o d a  o z, który pod
kreślił niepoważne postępowanie Polaków i do
magał się zapobieżenia gwałtom połskhn. Czę
ścią a także niemieccy mówcy podkreślali po
trzebę gw arancji spokojnego przeprowadzenia 
plebiscytu.

Cieszyn. (Telefonem). W czasie wtorkowe
go posiedzenia Sejmu czeskiego krytykowali 
mówcy, że dużo pieniędzy wyrzuca się na 
wojska. W ostatnich dniach np. zamówiono 
•w Wiedniu masę arm at, w  tera kitka mt&śdue- 
ży 30.5 cm., które natychmiast wysiano na 
Slowaczyznę. Tak samo wysiano tara mnóstwo 
śwDOŻe nabytych armat yolowych, oraz 20.000 
karabinów maszjmowycSi. W ytykano, że ge
nerał P  e 11 e pobiera nMcślęrzntił Tt2ipfKW ko- 
rou czeskich, jakoteż imn generałowie, Którzy 
pobierają również wysokie pensye.

Bytom. P. A. T. W B o b r k u ,  powiecie by- 
iońshim. przyszło vr niedzielę do krwawego 
starcia między Polakami a Niemeami. Niemcy 
pragnęli rozbić zabawę ludową polską, zostali 
jednak przez Polaków wyrzuceni.

Przeciw kojotowi ^ t i s r .
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Jak  donosi 

„KoiTfwpondenz Austria':, Związek chrześcijań- 
oko-aonyalny uchwalił rezolncyę, w której po
tępia bojkot Węgier i domaga się od rządu z 
całą stanowczością przywrócenia normalnego 
ruchu z Węgrami, oraz ukarania winnych nie- 
spełniania obowiązków.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. „Arbeiter Ztg“ 
konstatuje, że ruch telegraficzny, telefoniczny 
i pocztowy, oraz przesyłkowy na kolejach z 
Węgrami został w zupełności wstrzymany. 
..Reinhspost11 twierdzi, że prawie cały perso- 
tted ■sirrłs.wy jest przeciwny bojkotowi.

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węg. Biuro 
koresp. donosi: Przedstawłcidalwo bunlapeszteń 
sklej żydowskiej gminy wyznaniowej zaprote
stowało na wczorajszym nosiedzeniu przeciw 
dft*asza<uu się r “ięIąyaawub>wego zwśązkn *a- 
w od owego do wewnętrznych spraw węgiemiBch, 
oo uznało za ldcusprawiedliwicme. Na rezolucję 
tę  zgodziło się przefistawidelstwo całego ży- 
dbśtwa węgieśkiego.

M u fs n ia  z Krasinsm «  fer^cznew
S M y iH D .

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. ilo- 
nosi wcdie „Hiiuianifc", że rokowania między 
; sądem angiekkiai a Kraslseai weszły w kry
tyczne stadyum. Lloyd George wystosował do 
delogacyi ultimatum, w którem domaga się od 
rządu .sowieckiego wyraźnie nietylko uznania 
francuskich żądań, lecz także uznania angiel
skich interesów w Rosy i. Propozycya Kraeina 
f/rzedstawienja tej kwesty i koufereueyi pokc- 
jow-ei została odrzucona.

Bank Związku niejako wzuowil chlubną ii :c- 
lalnaść Banku Polskiego.

Następnie ks. Patron zapoznaj obeoayeli ze 
swoją, działalnością w Ameryce, w wyniku 
klórej emigraaya polska lokuje swe kapiiaiy 
w akcyaeh Banku, pozatem została zorganizo
wana przesyłka pieniędzy emigrantów dla ich 
rod/.hi w kraju, oraz pocz>uiom> kroki w ce
lu zspecruiuiia piiemysłowi łódzkiemu suroiy; 
ca haucluianogo.

Skład Rady Nadzorczej powiększono do 
liczby 13 osób: z wyborów uzupełniających
weszli do Rady: np. Jan Leitpeber, St. Sikor
ski, ks. Paweł Pośpmo.h, pref. Dr Schmidt* 
I»r W. Siydutz, oraz Zyg. Chrzanow::ki.

m m Y W KRAKÓWic

ZAMIESZKI W IRLANDYI.
!

Paryż. P. A. T. Ag Radło. ,.MattiiP“ donosi 
Lohdymi, że położenie w Lomloailerry pogor- - 
szyło się znacznie. Sinfciniści i ut-iouiści jwowa 
dzą w dalszym ciągu walkę na ulicach miasta. 
Zbrojne grupy nacyonalistów usiłowały 'opano
wać pociąg pocztowy, zdążający do Dublina. 
W yw iązała się dłuższa wymiana strzałów po
między nimi a policją. W związku z sjduscyą 
przewid*iaue jest zaprowadzenie sądów dora
źnych.

Walki na wschodzie.
sztabu

Kofiferefscya w Bufami.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. O wynikach obra-

DODATEK DROŻY/MANY DLA URZĘDNI- dującej konfereneyi w Bnloaii w ydano następu- 
KÓW. I jacy komunikat ofioyalny:

Warszawa. P. A. T. ,JCurver Polski'1 douo- * Konferencja obradoacala nad kwestyą ture-
si- Ministerstwo skarbu okólnikiem z dnia 2 2 . 1 utrzyma!a pierwotnie ustaloną datę 26

W arszawa. P. A. T. Komunikat

r N a 1 h d f ^ ib in,ia S / j  a U z y u y  ożywiona b. m. zgodziło się na natychmiastową wypłatę czerwca jako termin odpowiedzi Turcy i tm  w«- 
d 7 ; 'lilność artvlervi wszystkim funkeyonaryuseom państwowym nad rll,u-1_ pokojoim  Konferencya aprobowała ro

bią Polesiu 'zacięte walki na południe od J zwyczajuego zasiłku drtóyźaanego jednorazo-1 w nirt środki wojskowe, na^które  zgodzili się 
ęraybwiły « a  nas obró.L <h-H- ' wego w wysokości połowy miesięcznej płacy njarazałkow.e: T  o c h i \V n s  o n, którzy za-

s>a w ojskgenSikorK kiego/p^cL .ąć przed sobą ! Zasiłek ten stanowi ostatni nadzwyczajny do- almeptowah także tekst noty prmstw kcahcyj- 
« r/h itc  nn I hi bolszewickie wzięto kilkaset l8ń - ' datfck droży żniany aż. do definitywnego ustawo t?o Niemiec w kwesty i rozbrojoma, zm-

N k  «  i  ? ”  Sa * f c i  1 lipę. 1920 Prze0 !aanpj
nikia JswiM»e nieprzyjacielską. j1̂  przygotować wypłatę podwójnych pobo- ttekU tom  wersalskim,

naczelne dowództwo odwrót r®w miesięcznych,X tkazany przez 
na Dkraiaśe został ukończony. Doskonałe za- 
cbwwtc.ie się wojsk tTzecifj armii, ofajacej 
się *■ porządliiL, w tradiiy^h wanmkaeh. w  te- 
reni'- z<? ziemi drogami i wśród walk z  oddzia
łami nieprzyjaciela, napierającego, na oba skrzy
dła. stanowi luinanra godne świadectwo ®’ia- 
kewrrege ił uch a i tężyzny naszego żołnierza.

Uporczywe Ataki mieprzy jacie?a w -okolicy 
Zańńhła wwśrJy się o męstwa .aaezej piechoty.

Xji PłKfofau nieprzyjaciel atakow ał bez sku
tku ' a-ze pozycye pod J f o w o k o B s t a n -  
t  y n o w e m.

Btojące nad D n i e s t r n m  wojska ukraiń
skie geni-rała P  a w I e n k i stanowpzem ude- 
rz-■■•! 'cm złamały opór nieprzyjaciela, biorąc 
dwa ciężkie Ariele jeńców i Ifezse tabory.

ZAWIESZENIE „GAZETY PORANNEJ".

Wiedeń. P. A. T. ,,NTeue Fr. Presse“ donosi, 
że konferencya w Bulonii powzn^a uchwałę, 
aby na konfereneye w S p a a  powołać dslega^ 

Warszawa. (Telefonem). Komisarz nadzwy- t()W gepekic-h. polskich, portugalskich, lunruu- 
ezajny dla miasta Warszawy zawiesił na prze- ^ ' ' 'h ,  czechosłowackK-h i jugoslowiańekicli. 
ciąg 1 miesiąca wydawnictwo „Gazety Porań- Paryż. P. A. 1 . Ag. Radio. W kw&siyi roż
nej" z powodu umieszczenia we wtorek przez ’jr0.jcuia referat maisz. F o c h a  konstatuje, że 
ten dziennik notatki, że na wiadomość o obję- enezas zniszczono 15.000 armat, t. z u. <00 
ciu [irzcz p. W itosa misvi utwórz en w cahice- i^ c tygodniowo. Zniszczonych ma bjrć je- 
tu lewicowego osłabła śubskrypeya Pożyczki :i6zcze dalszych 15.000 annat. Aby to pczyśpie
Odrodzenia.

frotest bmtsk -plebiscytowego .na 
M m  \ O rawiR.

szyć, ma być do rządu berlińskiego wysłana 
nota.

W sprawie polityki zagranicznej przedstawił 
M i 11 e r a n d swoje zapatrywania wbbec Ro- 
syi sowieckiej, t. j. wyłącznie tylko podjęcie
stosunków handlowych, a  nie politycznych. Ze 

Nowy Targ. P. A. ’r . B.uro prasowe Komite- strony angielskiej nie sprzeciwiano się lemu.
tu Plebiscytowego spisko-orawskiego komuni- Niektóre dzienniki donoszą jednak, że Lloyd

-----------------  kuje: George żąda! uznania rządu sowieckiego.
Pnlcifo ui3>7 f r ia  i ió r io l  ni b n n fa u  iti « iu u i Mo’rd’ P°Prfl‘io,ny Prze* Czechów w Stawj Londyn. P. A. T. Havas. Po ukończeniu
r o i s s a  WsliTiIU IW lIM  W IlUłMJr. W « p d d .;W si na osobie ś. p. W i ź oi i e r s k i e g o, jest (konferencyi w Bulonii L l o y d  G e o r g e  w roz-

Warszawa. P . A. T. Ministerstwo spraw za- •ia:s,j raw;f dustraeyą fatalnych waranków, w j a - |m o.\ie ż przedstawicielem Ag. Reutera wyraził
Vr>mnr ihnfo* CHrMin w Mrowto s1̂  ma ot^ T c plebiscyt n a O iaw ie  i S p i-, zad o wolenie z wwoików konferencyi i zazna- 

ę tam czn jch  komu^ kuje. Starnam Spra , szu. Okazało się przytein, że wszystkie zarzą-, ezył. że na konferencyi tej nie bvlo różnic
Polski 4o  udziału w konferencyi  ̂dzonia komisyi sojuszniczej były zarządzeniami zapatrywań, na k tó re  Uczyli Niemcy‘i że so.ju-

uwtsuczoue pomyślnym sku - 1  pajńerowemi.  ̂ _ (sznicy są obecnie tak  samo zjednoczeni, jak
Dniu b. m. Ministerstwo

mlezrycli otrzymało zawiadomienie

*f" ^  S , b - ^ a z d .j • . zaajuuwaa się poa terrorem oojoweu czesKicn Uov<] Ge0 e uważa za potraebna częstą wy-
s u  idccydiw ał się zaprosić między axmeml , i inie był w możności interweniować na rzeez mianę z>],rf m;edzy soju3Zuikanii. '
^ań-tw arni Polskę do udziału w konferencyi ( Polski. Rezydent polski, przebywający w Starej 
w  ©pas. ©ełegacya polska będzie miała przeto ^ sh n_*e posiadał do swej dyspozycyi w kry-
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40; 5 .  , î v,V7*‘a . . . . . . . f i f  — - ■- j

Olłl. kom . iinnU« ki a1. . . . 50- ■ q. - -
ś e ^  m m m ~ . Oh —
-& 'i\ „ kolftj. „ .  . . . Iv» — ; n '- — ■- :

U sł?  zsai. FiJiułn k rrtl. S i - - *. "*• • "j —
•To H2 - V7-~
■*ł '-3C;o ,  .  Aankn ta-j' J t .  . . V!* - 0V -
w *  .  # y  i. W - ” • — _. |

ji 14' —
4'y --* ,  ^ w .M ąr-w  !I « ) .i-

i» .* - _ • —
‘i.*;* - - ' - ii ! i 3.'-* 9 *  Ziora. Mau(V»n Krąd li ftj* — t‘.V —

4 f,.o .  .  Tov,\ K r2ii ritaa. jj 02■ o;*-
a f c r y o  iwŁalŁBK.*:

Sook IM -CHoalOA-y . . . . . . . .
HirijUtr :viFf . . .  . . .
Oc3. b.-łidJa i

ftal. ZifMr.sJfi tisnk Kredvłowy . .
PowszerJui-y R u rk  I ’prrjv:o:/v S- A. 
fiłw k dla -Krtsiów, fja;ic4it
Krakowski Harilc Koriftroyaliiy . . 
WjedeńsUl H::n’v Z?, !:p':ov.w . . 
r Merkur* T. A  J^ n k  ; N'an!ńr wym 
F o r .s  :e j!in v  Cuu’. C b ro ic .w  
W iedeński Raiik lonsb. i eskonlowy
Akej« Tow, &ar.dl. i przemy
l  o li( ieTov/. tiaw-tllmyts . . . .  
riaiidJow a SjłóltH a^e. wknpeN'‘ .
Ziei ........................................
^L<nu»ts>ru fdbfjrka n a o c rti 
i ’ał>r. fW tland-CeiaeatiŁ. ^/tsuticołre 

bryka tanaeutą . . . .  
Ckd. aks. Zakłady 4 ió «e ie^  f  iemza 

Tcrw. dla ł>rv.«ds. górnica. 
Fabr. daeh. Kajfamtd, Whciuwr, i  cl. 
Karpackie To-waanyjit*r«
Alucy}afi T o w .  naft#sre .
A-T. dta pr«#m- ol.4feal. tfl. B. STartk)) 
iPólaka K affca .......................................   .  «

6 0 -
3W- 2«0 —

‘.€0-
UT5--

I W -
5 1 0 9 -

p v - ' 
?.»*-! 
5 i 
410 - !

4S6-—HM i — 
-

1458 — 
l& l'-

KURSA.
. ZarytJt. P . A. T. Dewizy z dato 22 b. jn.: "Ber
lin 15, Nowy JorŁ 550, "Madyolan 38, P ii^ a  
12.40, W arszawa 320, Wiede® 380.

N A D E S Ł A N L

Wiadomości gospodo rczf.
WALNE ZGROMADZENIE „TRZEBINI*.

j W dniu 19 b. m. odbyło się w sali obiad Izby 
handlowej i przemysłowej Walne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej ..Trzebinia", fabryki maszyn 
i narządzi rop.iczyeh — odlewni żelaza i metali 
w Krakowie wobec li źnie zebranych akey-e- 
n ary uszów.

Obradom przewodniczy! prezes Rady Zawis- 
dowczcj, r. Edward Mrcielski.

Z przedłożonego buansu, który zm pierwszy 
okres rachunkowy wykazał czysty dochód 
IMkp. 526.283.07, uchwaliło Walne Zgromadze
nie wypłacić 5%  dywidendy, 5% superdiwi- 
denćlę. razem Mkp. 14, od akeyi, czyli raz-m 
Mkp. 210.090, na fur dusz rezerwowy przepisano 
Mkp. 70.000. na statutow e do tac je  i tautjemy 
Mkp. 120.9f‘0, na ra liunek am ortyzacyjny'
Mkp. 105.000, zaś Ta rachunek nowy przenie
siono Mkp. 20.278.07.

Walne Zgromadzenie uchwaliło również na 
wniosek Rady z a k u p n o  s ą s i a d u j ą c y c h  
z f a b r y k ą  w T r z e b i n i  r e a l u o ś c i  
S p ó ł k i  I m p r e g n a c y j n e j .  tyTa pokrycie 
ceny kupna, jakoteż dalszej projektowanej in- 
westycyi, uchwalono podwyższyć kapitał ak
cyjny na  K 0,000.0000. Miejsca subskrypcyjne: 
mowych akcyi, jakoteż wypłat kupeoów ogło
szone będą w najbliższym czasie w dzienni-: 
k ac i. |

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK W POZNANIU; 
odbył swe walne zebranie akcyonaryuszów w 
dniu 16 b. jn. pod przewodnictwem p. St. C e- 
g i e l s k i e g o  i przy udziale kuratora Banku 
ks. Patrona A d a m s k i e g o .  J a k  widać ze 
sprawozdania Zarządu, rok operacyjny 1919 
był dla Banku bardzo pomyślny. Dodatkowo 
zestawiony bilans za L kw artał b. r. dowodzi 
niesłabnącego rozwoju Banku i stawia go w 
rzędzie pierwszych naszych instytucjo finan -. 
sowych. Przytoczymy tu  niektóre charaJctery- 
styczne cyfry: oorót Banku w roku sprawo
zdawczym doszedł do sumy 7.105 milionów m k .' 
wobec 2.490 mil. ntk., osiągniętych w r. 1918.
Bilans zamknięto w r. 1918 sumą 353 nul. mk. 
wobec 472 mil. mk. yz 1919 r., wldadj' na ra
chunki bieżące w r. 1918 wynosiły 322 mM. 
mk., w r. 1919 dosięgły 376 mil. mk., w I. zaś 
kwartale 1920 r. 691 mil. mk. Tak silny 
wzrost wkładów oył wynikiem polityki Banku, 
który będąc w r. 1919 w posiadaniu znacznych 
zasobów gotówki świadomie powstrzymał do
pływ nowych kapitałów. Dopiero ożywienie, 
jakie nastąpiło w  końcu r. 1919 w przemyśle 
i handlu stworzyło nowe pole działania i wów
czas B ruk podniósł oprocentowanie wkładów,
co spowodowało napływ gotówki. Ja k  widać . . , _ , „ , . , ,

,  . ,  . n i o  .  . ,  ,  scłirO T M Sku . Z a r z a d  s c h r o u r s k a  T t r a c n o m a t y c z -
z e  s p r a w o z d a n i a  z a  rok 1918, u d z i a ł y  k o n -  . ,  .
soreyalne Banku w przemyśle i handlu wjmo- . Witkowice. 1894
-siły 1.8 mil. mk., pozycya. ta  wz.rasta w r.
1919 do 50 mil. mk.. a w I kwartał® 1920 r. 
dosięgła 100 mil. mk. Ta ostatnia cyfra, jak 
nam wiadomo, w oliwili obecnej jest już dwu
krotnie wyższa. W okresie sprawozda w,cz-ym 
Bank brał udział w 33 przedsiębiorstwach prze
mysłowych, handlowych i pomocniczych.

Interesy kredytowe Banku w roku sprawo
zdawczym wzmogły się również, spółki korzy
stały z kredytu około 10 mil. mk., inni dłuż- 
niey na rachunkach bieżących wykazują sal
do 1G9 mil. mk. Odnośne pozycye dla I. kwar
tału 1920 r. wynoszą 11 mil. mk. i 257 mil. mk.

f c t e p j i  ta. Pijarów w Irńms
w przyw łyn rok* *zk. 1920/1921 przyjmuje 
chłopców docboflzązych n* kurs I-szej klasy 
gimni-tyslnej prywato*! . Wpisy od 25 carrwca 

do  5 Jjpca. 1856
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w  W i k o n f c a t ! )
składa są drogą najserdeczniejsze podziękowa
nie Gronu Nauczycielskiemu Szkoły Nr. 50 żeń
skiej i Nr. 53 -męskiej w Podgórzu za bezinte
resowne egzaminowanie dzieci chorych na 
egipskie zapalenie oczu, leczących w  tymże

rBfcter Olfieyałny i będzie posiadała prawo 
< h a  -we w zyużktch 
Polski.

tycznej chwili-organów bezpieczeństwa, poza ! 
żandarm ery ą czeską, która jawnie podjudzała 

sprawach, dotyczących do zbrodni. Telefoniści czescy odcięli możność 
1 porozumienia sio garstki Polaków, osaczonej w

K o r u p c y a  c z e s k a .

BALON DZIEŁ SZTUKI
KRaK^W, tm. JAHA 3.

Teltóa hr 2. 

poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach aaiai^tswanych.
m *

gsgaaKifflaEj

K U l  P I P I E f i a  ł  t l L I H T E I Y I  (

KICHAŁ SŁOMIANY

znaczono 10% dywidendy (w dywidendzie j 
uczestniczyło tylko 24 mil. kapitału, reszta zaś j 
podlegała oprocentowaniu, jako wpłata na no
wą emisyęł, 990 090 mk. na cele społeczne (sty- 
pendya iiniwei-syfeekie. inwalidzi wojenni, ple- -! 

Cieszyn. (Telefonem) W czasie^yskusy i w i lescyt na Śląsku), sęszte przenosząc na f u n - ' 
jmie czeskim nad p»rzedłożotriem o austrya- 'dusze rezerwowe i speeyaj.ne. W okresie spra- i

O b d * i£ fia x k i9 m'
każjłsga dekrega afcywateła je s t

s u Ł s k r y b s w a ć  p o ż y c z k ę  p d s k ę

KRAKOWIE
przy u!. Sfawkowskiej 24

”(«7
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LISTOWE — — Ł W B a  — fiSUMY — — K&8TY DC GRY
WYKONUJE BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.
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Piosenkarz .elaznej Brygady.
Komunikat sztabu generalnego z 27 maja

b. r. doniósł o śmiorci racjom Kruła: ..'Pro- 
.wadząc batalion do ataku, zginał bobater- 
ęjko“. Proste żołnierskie słowa, jak ostatnie 
pozdrowienie towarzyszów broni nad świe
żą mogiła...

Zgm rł major Szub P ad ł z rnka na ?wrw- 
~dzie jeden z tych polskich żołnierzy, k tó 
rzy mietytko śpiewali, iż Polaka nie zginęła, 
ale wierzyli, że ona naprawdę nie zginęła. 
T temu hasłu wierni srsJi z Żelazną Brygadą 
w Karpaty, ginęli na Pantyrskiej Przełęczy, 
znaczyli daleką, tułacza drogę Legionów 
mogiłami Roki tu y. Ra.rańczy. Toporowiee 
i marli na mroźnych m” n.w 'róieh wybrze
żach. Pieśii o nieśmiertelnej brygadzie spo
wiła samotne groby wśród dalekich stepów 
Ukrainy, pod Kaniowem i Amiranyiełnkiera. 
Przylgnęła do mich sława, jak  bluszcz, wo
jacy się’ koło małych, brzozowych krzyży..

Tworzy się legenda. Ale mnożą się mogi
ły. Ocraz mniej tych szarych żołnierzy k ar
packich. coraz mniej tych prawdziwych 
spadkobierców ideologii polskiego rycer
stwa, którzy sławę imienia polskiego na 
ostrzu swych bagnetów roznieśli po świecie 
a honor Rzc-ezypospo?itej w Jej złożyli ręce. 
Wojna. A ci. którzy przez sześć la t szczo
drze nakapali krwi w polską i obcą ziemię, 
walczą nad&l w pierwszych szereg:'cli i „gi
ną. idąc, do a tak u ../1

Dotrzymał skautowego ślubowania Sła
wek StiuI, które juko piętnastoletni mr.ą-yz 
składał na czele swego zastępu, że „pójdzie

ch€8 oszczędzić
ccnafmnlsj 100 %

--.-mm- niecił sie zgiosi riczy;ioc?.nic do
TTADEUGEA S IE R P IŃ S K IE G O  

K ra fe d iV , u l .  F lo r y a ń s U a  L .  3 2 ,
któr? pr/.yjmuie wszelkie zamó wienia u a

N O W u F u T B fl orai przerabia F u tra  mQ> 
s k l e  I dam skie i  własnycłi i dostarcrc- 

nvch m a t e r y a ł ó w .  1677
Długoletnie w.spó.pracownictwo w światowej atawj 

•nrmie Bechautl et Davi<i, Avenae de 1‘Opera 14 w Pary tu , daje dostateczną ręko'mię EolidnoSci
i «rusłownoAci wykonaniu.  w— 9
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W Imieniu RzeGzypospaiitej Polskiej!
Sąd okręgow y karny w  K rakowie w yd a ł 
przeprow adzeniu rozpraw y głów nej dnia  

13 października 1919 r. następujący

Wyrok:
Cheja SchSiibergows, lat 48, urodzona w Chrzano

wie, zamieszkała w Jaworznie, izraelltka, kupcowa, 
eórka Berka i Wy, winna jest, i i  w pierwszej połowid 
1918 r. w Jaworznie wykorzystując nadzwyczajne sto- 
aunki spowodowane wojną, iądsła  cen oczywiście nad
miernych za przedmioty zaootrzebowania, n to papie
rosy, zapałki i wodę lodową, a czynu tego dopuściła 
się będęc już raz zasądzoną za podbjjanie cen prze* 
co dopuściła się występku z § 20 c. r. z dnia 23 mar
ca 1917 L. 131 Dzpp., za który pomyśli tego pTzepisu 
przy zastosowaniu § 260 b. u. k. na karę ścisłego 
aresztu przez 14 dni obostrzonego jednem twardem 
łoiem, w myśl § 389 p. k. na Donoszenie kosztów 
postępowania karnego, w myśl § 44 cyt. rozp. orzeka 
się stratę uprawnienia przemysłowego na zawsze, 
n w myśl § 45 cyt. rozp. zasądza się po prawomo
cności, jednorazowe ogłoszenie treści tego wyroku 
w piśmie ,G łos Narodu* na koszt oskarżonego.

 Hi

w bój i trud i pełnić będzie służbę na szań
cach Najjaśniejszej Rzeczypospolitej do 
krwi ostatniej kropli z żył". Przysięgę ca
lem swem ży, Irtn potwierdził. Polski skaut. 
Z tego pokolenia, k tóre miało się stać no- 
weni, przyszłą wiosnę niosąccm, był jednym 
7. lmujoz.iacihetnmjszycb. Była to podać tak  
j-aśsna, serce tak  czyste i tak  umiłowaniom 
idei przejęte, a. koledzy porównywali go de 
Romanowskiego; jak  ten dwudziestoletni 
pcwryfcaniec-poeta, był młodziutki. ..drużyn,o- 
w y“ wcieleniem tej gorączkowej, pc-Inej wia
ry w świetlaną przyszłość chwili, k tó ra po
przedziła wojnę „o zm artwychwstanie oj
czyzny11.

Pełen zapału i niostnudzorej pracy. Or
ganizuje kółka samopomocowe, mierna „ p o  
gadctniki11, odczyty, referaty, poświęca się 
pracy organizacyjnej w „Sokole11, przygoto
wywał je się z nadawy ezajną starannością do 
egzaminu na plutonowego, będąc najgłębiej 
przekonany, że owa godzina wołana już bi
je na  zegarze historyi. Mówił wówczas czę
sto o chwili, kiedy pojinowadzi swój pluton 
na bagnety „z szablą w dłoni11. Ogień mło
dości gorzał w nim jasnym odblaskiem 
polskiego romantyzmu. Rozczytywał się w 
Słowaeiiłłn i Wyspiańskim. Marzył o ..cho
rągwiach, które pow staną11 i będą drżeć nad 
lancami polskich żołnierzy ...

K iedy wybuchła wojna, jeden z pierw- 
szych zgłosił się na „zbiórkę11 bejowych 
dlrużyn sokolich. Poszedł z Hallerem w K ar
paty. I odtąd związały się jego losy z dzie
jami „żelaznej brygady11 — c a  zawsze. 
Ma rmaroaz-Sziget, Rafajłowa, Nadworna, 
Mcio tików i Ałt-Marinojesfzty. W alczy we

wszystkich bitwach, bierze udział w  wypra
wie bukowińskiej. Kilkakrotnie ranny nio 
schodzi z frontu, „we wszystkich opera- 
cya.eli i puzedsięwizięciacih drugiej brygady 
•wyróżniał się godną polskiego oficera od
wagą i dkietnością podporucznik Bogusław
Szui11.

I wyróżniał się jeszcze tein, czego nie da
je nam mundur, ale co  jest nieodłączną ce
chą skau/ta-żolnierza: niezwykłą uczynno
ścią i koleżeństwem, posuniętem do najdal- 

1 szych granic.
Gdy odcięty ogniem zajiorowym od re

szty batalionu, trw ał ze swoją kompanią na 
i wysuniętych pozyoyach, a  żołnierzom zia- 
| brakło konserw, porozdawał wszystkie swo 
; je zapasy żyw ności Sam osłabł z głodu. 
Kiedy wczas i e bitwy pod Rafa.jłową, koledzy 

1 padali ze znużenia, był na  wszystkich pla- 
' cówkach, zastępował śmiertelnie pomcezo- 
laych oficerów, dwoił się i troił, aby nietylko 
j swoim obowłąizkom sprostać, ale i innych w 
iłużbie wyręczyć. A pełnił tę  służbę tak, jak 
by była nie twardym  obowiązkiem żołnier- 

, skini, ale radością niezwykłą.
I Humor ów polski, żołnierski humor, ta  
niefrasobliwość , ,logu n a- tułacza11 staw ały 

, się .syn«i(imem tego piosenkarza drugiej 
brygady.

Szul był poetą; a  wojenka daleka, służba 
żołnierska, k tórej całą duszą był oddany, 

J  sprawiły, że stał się poetą-żołnierzem. 
i P o tk a  żołnierska piosnka mieć musi swą 
osobną kartę w naszej literaturze, tak  jak  

; osobną kartę  w historyi ojczystej m ają 
| dzieje wojskowości połskiej. Zrodzona na 
lombarózikich równinach, kiedy Polska pa

dała pod noriami trzech’ morderców, biegła 
z ziemi włoskiej do polskiej i głosiła zgnę
bionym klęską rodatkom, że pćM  biją pol
skie asirca w  żolnżoiskicli pdarściaeh, to  „ Je 
szcze nie zginęła11. Śpiew żołnierski, tkany 
krw ią i śmiechem, o nucie twardej jak  wo- 
jacki los „idący borem i lasem 1", towarzy
szył polskiemu żołnierzowi na kraj świata, 
wśród długich lait napoleońskiej wędrówki 
po obcych lądach i krajach dalekich, go
rzał płomieniem rewohicyi listopadowego 
powitania, brzmiał pobudką w mroźną sty
czniową, noc i groził odwetem carskim tyra- 
nc-m wm rokach nerezyńskich kopalni. Śpiew 
żotinjielrski, to  jego druh i b rat najwierniejszy 
i nieodstępny. Śpiew żołnierski —  to dusza 
żołnierza. Bez niego żołnierz —  nie jest żoł
nierzem i s taje  się maszyną „niemą i po
nurą11.

Pieśń żołnierska bezimienne „woja- 
clde dziecię11, rodzi feię przy czeiwonym 

biani-:,u biwakowego ogniska rzewna i tę
skna, jak  wspomnienie „jasnych oczu, -wło
sów splotów11 —  to  znów gnoi/na jak  świst 
ułańskiej szabli. „Gziasam wesoła... czasami 
klnąca11 złośliwa i buntów na cza —  staje się 
„wielkiem kochaniem11 żołnierskiego serca, 
k tóry

choć chłodno, choć głodno 
idzie sobie swobodno 
idzie sobie przyśpiewuje...

Piosenkę żołnierską tworzy się. Nie mo
żna jej pisać. Piosenka pisana świadomie, 
z  jasno określonym celem nie będzie nigdy 
„odzewom wojackim 11. N utą jej musi być 
rytm  marszu piechoty lub ten ten t koni ułań

skich’. Powstaje zawsze w  „naszej paiczcc1*/ 
Ktoś poddaje słowa. Dorabia się refren. Pio-i 
senkarz zdaje najtrudniejszy, bo natychnuar) 
storwy i przód bezwzględną kom isyą składa^ 

|n y  egzamin. Jeżeli padnie —  to raz nal 
\ zawsze żegna się z nadzieją „relutońskiej11 
i sławy. A jeżeli piosenkę jedna tylko rotai 
jdwa rftóyr powtórzy —  to nazajutrz żagwi-1 
zda ją pluton, zanuci kompania, zaśpiewał 
batalion — piosenka obiegnie pułk, brygadę,’ 
armie i

na. obce, góry, lasy i łany,
śpiew nasz żołnierski, śpiew nasz kochany!

■ bujnie rozsieje swe dźwięku

I taka piosenka pójdzie już za szarym; 
mundurem i dojdzie za nim wszędzie, 

j Takim  szczęśliwym piosenkarzem . bryga-4 
dy naszej żelaznej11 był m ajor Szuł. Zbierał 

I rozprószone melodye śpiewek żołnierskich; 
i by — jak  sam mówi — towarzyszyły zawsze 
j doli i niedoli leguńskiej, by „gdy je sobid 
.wraz z plecakiem żołnierz pod głowę podło-*’ 
j ży, szepta!v mu rzeczy miłe i wesołe11; by 
urn dały sposobność i przykład wyśpiewania 

* jego własnych przeżyć.
| Niech ta  kom pania moich piosenek —  pi
sał w przedmowie do „Pieśni Leguna-tula-1 
cza11 — wziąwszy „kierunek11 na serce pol
skiego żołnierza-, rozwinięta w dużą t.yair 
lierkę, dojdzie wszędzie, gdzie są na J.., 
a nio wątpię, że do ciepłego przygarnięta 
serca — i sama to  serce rozgrzać i nowym 
zapasem cierpliwości i żołnierskiej szkoły 
natchnąć potrafi11.

(C. d. n.) Tad. KiełpińskL

NAJLEPSZY LEP HA MUCHY .TANGLF FOOT- w 
dwójnyeh aii.uszscb, z marką ochronią BPCD K01v'A^ ako-
wany po 100 arkuizy podwójnych po M;> 7*— Joco Kraków, wy

syła za pobranym pccLlowcm 1S39

Oeahadioffr WILHELH SCHOirTHALEK Kraków, Raiziwiftoka 25.

M YDŁO
^  I ł  a , ,[ - io If in o ‘* ze

w tssh ic , o llw re  t-: 
„L O F A R S  S€t8RE“

ze zuakiem , T o p ó r ” 
„ f i w i i r u ”  £c znakiem ^ Gwi a z d a * ,  

znace ze swej dobroci, nabyć oioZna hnrlownie w dowolnych 
ilościflch od jednej skrzynki 50 kg. zwvż, jakoteż w ładunkach całowagonowyeh w Domu Importowy nu 18S5

„BRACIA RBLM5CCY“ Kraków, św. Jana 3.

Miejskie Zakłady ceramiczne L w o w s k a  2 .

poszukują zdolnych, sumiennych i pracowitych

y r s ą d n i k ś w
z wyższsm wykształceniem do prac biurowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya. 1873

Czasopismo Bśrniozo - Hutnicze
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
g ć r n l c z e g o ,  h u t n i c z e g o  1 n a i t o w e g o  prze
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Redakcy! i Administracyi:
w  W arszawie, B ielańska 18, w  Krakowie,

Jagie lloń sk a  5.
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 1668

W y p ła c a m y  4% o d  g o tó w k i
=  złożonej na książeczki wkładkowa. = =  

Wypłacamy większa gotówkę bez wypowiedzenia. 

Wypłacamy 3% od Rachunków bieżących. t«s

Załatwiamy wszelkie czynności bankowe, handiowe I kupieckie.

Przyjmujemy Subskrybcye na 57* Poż. odrodzenia
na oryginalnych warunkach.

B A  HEC K U P IE C T W A  P O L S K IE G O
K K l t K O W f ,  U L .  P I j a e i S K A  L .  2 .

ągaBWS gągggłiag3raPBgggngBT-B«isa:aBa5aggBSMęMg

I
N a m ó w i e n i a

dla fabryki oryginalnych wódek 
^ B. Kasprowicza 1—

hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach

p rz y jm u je  ty lk o  je n e r a ln a  r e p re z a n ta c y a

„KOMPAS"
Polskie B iu ro  m ięd zy n a ro d o w eg o  handlu  

Spółka i  ©graniczoną odpow.

w Krakowie, ul. Smoleńsk L. 16.
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. 1W0

K O S Y
„Kościuszko” i „Sobieski”

S 8 ć R ? Y  „ k c Ł t a t 3 : h e r “
motyki, sieczkarnie ręczne, kieraty, [mocarnie 
kieratowe, pługi „Yentzkiego11 jedno i dwu-skibowe 

parniki „Venzki0(jo ‘ 
w szystk o  p ierw szorzęd n ej Jakości 
■ — — d ostarcza  h u rtow n ie  
Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych

Zamówienia nadsyłać: 1851
Realiów, Wiśina 8. lub Filia Lwśv/, u!. Mickiewicza 26.
®4SMJF k w  I sierpów  wobec zakupna na bardzo korzyśtuych wa

runkach o tendencyi zniżkowe] —* w y ją t k o w o  n l z k l e .

| Natychmiast sprzeda:
8 23 różnych maszyn do pisania.

29 szapirografów.

1000 sztuk żarówek 220  nB 60  i 75u5R. 
1 automobil osobowy fab ry k i „ P u c h “.

I I „ „ kryty „U n ic“.
1 „  ciężarowy z pnytztcll? „BaSSiEfl.

1 najnowszą maszynę dl ffiijSKSid dlCŻdif.

8 1 „ „ kiajnaia „
Dom H and lom  1778 

■ B a r t s i i k  E J a s k ó l s k i
I  w Dąbrowie Górniczej.

W S E L K a Z  K O R Z Y Ś C I

PP. KUPCOM i PRZEMYSŁOWCOM
przynosi abonowanis poniżaj wyinianionyBh w całej 

Polsce znanych i Jedynych pism fachowych: 
Tygodnik

K U P IE C .................. ppjn.kwarl. 28 Mk
Tygodnik

DR0GERZYSTA . .  . „  „  28 Mk
T y g o d n i k

PRZEGLĄD WŁÓKNISTY r , 28 Sak
D w  u  ty  g o d n i  k

DOM GOŚCINNY. . . „ „ 9 Mk
Z e sz y > y  p r ó b n e  w y s y ł a m y  z a  K a r te r ls in ie tn  2  M k

Adrćs zamówień: Poznań, ul. Wielka 10.

uczenie 8eminarynm
T. S. L. im . Fr. P rc isen-
danza z r. 1614/15 od
będzie się zatuiast 7 li- 
pca d. 1 S ierpnia 1920 r.

1I8S

RZĄDCA DĆBR
(ró w n ie ż łe ś n ik )  wieloletni pra
k tyk, pr*y.jmie adm inislraeyę 
m ajątku w Małopolece. Chara
k ter i uczciwość nadzw yczajna. 
Zgłoś?!. „Rolnik* .biuro „Ruch“ 

w Krakowie, Szczepańska 9.
1887

Czytajcie „SPRAW Ę"
Tygodnik, stu iacy  odrod zen iu  n ared o-  

w tm u w dachu katolickim .
N a jle p ie j p o in f o r m o w a n y  ty g o d n ik  p o lity c z n y .  

N a jta ż a z e  p is m o  d la  in te l lg e n c y i .

Redaktor: X. Poseł D i .  Kazimierz Lutosławski.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  2 4  H a r k L  1221

Adres Administracyi: Wilcza J 2 o . 2, Warszawa.

Rodacy E
Kte zechce sprzedać swoj? Rsalnoic Isb Majątsk 

Ziemski, prsszę s i | zgłesić pissmnla z ksimplctnym opi
sem i fotografią majątku, dc Firmy Amerykańskiej Ra- 
aineiclcwsj; paśrsdniczymy redakem z Ameryki, odpo
wiadamy warunkom Jak najrychlej; pot. adresem:

FELIX L. MAJKA & CC. 2735 So. Kalin Ave. 
Chicago, I!!. North Amensc. uee

Pamiętijmj c żołnierzu polskim!

W a ż n a  H @ w ® ść
W INCENTY LUTOISŁAW ŚH1.

W ojnta w szech św ia to w a  @
i jej odległe przyczyny i skutki.

C e i s a  w r a z  z  d o d a t k i e m  M k .  —

TRESC: Wojna wszechświatowa. — Wojny polskie. — Wojny pu 
liickie. _— Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe. — 
Stuletnia walka (XVIII. wiek). Galja i Gennartja. — Germa
nowie i Słowianie. — Niemcy i Włosi. — Germanowie 
między sobq. — Poiska i Moskwa. — Walka sekt. — Rewo
lucje antyaynaslyczne. — Walka Idas. — Walka ras. — Po-

1853 wstanie Polskiego narodu. — Odbudowa świata.

J Ł L  MUZYKA i ŚPIEW
prócz wislu Innyct. rozpoczyna druk prac; p. t:

TONACJE KOŚCIELNE
I Ich zastosowanie praktyczne przy wykonywaniu muzyki

kościelnej.

Niezbędne wiadomości dla organistów, uczących 3ię i zwolenników 
śpiewu kościelnego.

Redafecya I A d m in istra cja : K rak ów , u l. św . T om asza 3 5 .

Prenumerata od półrocza de kcńca razu wynosi Mk 30 —

Kra od 1— 6 wyczerpane zupsłnie, obonamant rozpocząć można od N-ru 7-go
(Upiec).

Wdom mmmZ p i n  li H i  Seria J s m
w  Krakowie, (ul. Garncarska 26) 1574

ag nsst. dzlełn 1  E. Najprzew. Ks. Biskupa J. S. Polszara da nabycia:
1) „Życia duchowne, czyli doskonałość ehrzegćijańska"

w yd an ie 7 w  2 t o m a c h ................................................po 20 mk
2) „Rozmyślanie o życiu zakennam" dla zakonnic w y 

danie 2-gie . . . . . . . . . . . . . . . . .  po ^0 m k
3) „Rozmyślanie a żyćiu Pana Jezusa" dla zakonnic po 20 m k
4) „Tajemniće religji katoliekiaj" jako 7-m y tom  (Obro

na religji k a t o l i c k ie j ) ....................................................po 20 m k
5) „Pius IX I P o ls k a " ...............................   po 14 m k
6) „Krótkie Wskazówki, Jak "w odmawianiu różańca mo

dlitwę ustną łączyć z rozmyślaniem".............................. po 3 m k
7) „Najsłodsze Serce Jezasowe" (Książka do m odlenia) po 8 m k

Czysty dsehód przeznaczony na cele dobroczynne.

Szczawnica S zcza w y  aikaSticzaG -slone ą'7 z d r o jó w ).
Sezon od 20 maja do 20 wrzaśoia. Orkiestra od 1 czerwca.

Dwu parki. Prześliczne położenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe. 
W s k a z a n i a :  c h o r o b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  n a r z ą d u  t r a w i e n i a ,  d r ó g  io o c z o -  
w y c h ,  p r z e m i a n y  m a i c r y l ,  k r w i ,  e k o s -o b y  n e r n u u r e  — / . a k l a d  I n h a l a c y j n y .
Pokoje w wit ach zaktadowyoli od P ink. — D uio  prywatnych willi i pensyonatów. — i.ei.Hrz 

zakładow y: D r. K . V/lyil3!ti. — S tacy a  kolujown Nowy T arg  lub Nowy Sącz.
Na wody leczniczo: Józefiną. Magdaleną i Stefana zamówienia przyjmujo Zarzad w Szczawnicy 

i wyaytką uekutecznia w pakach po 50 bot. 3/, lii. lob po 80 but. 3/j litr. la ltt

B I U R O
SPEDYCYJNE

S p ó łk a  z ogr.
9  B S B g ^a^B H g g aB ag g g H aB 3 E 5 E B E m B B g B B £a3BBsagBa a m B E a B « aBB8aBBEagBE8agBBga

c „ a m .  p o n  W y k o n u j e  s p e d y c y e  w s z e l k i e g o  r o d z a j s i .

Wysyłka towarów v  węzach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce.

Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach meblowych
Załóż, nrrez Cańtr. org. roln.

r_ Krakósf, Wiślns B. I. p.
1777 Yfłarna maęazyny aa itolai. Włssne zaprzęgi i automobila do rozwozu towarów.

wraz z kanwojem. — (Dla urzędników przesisdlajgcych się ceny niższe).
Te!. 3588

Nakładem Wvdavaiictws „Głsso Narodu" Sja, ■ ograniczona (Klpo-.riedziałuofcia. •liktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  — Dmkajnia „Głosu Narodu11 *  Krakowie, ood zarządem R. Ferka.


